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CZAS
F r e n u m e v « t ^  p r z y j s a u j ą :

w  H r n k o w i e i  A d m in is tr a c ja  „ C Z A S U 11 tu d z ie ż  u rz ęd y  p o o z to w e . M ie jsc o w ą  p re n a m sr a tę  k s i f -  
S A  K r z y ż a n o w s k ie g o , S a n d e l W . K o ta jn e g o . O g t c e a i a  iin se r a ty )  p rzy jm u ją  s ię  za  o p ła t*  

f r t e j s c a  w ie r s z a  d ru k iem  d ro b n y m  (p e t ito w y m ), z a  p ie r w sz y  raz 1 0 , z a  k a ż d y  n M tę p n y  raz  p o  J c .  
w « r . t t t B e  (na 3  s tr o n n ic y  d z ie n n ik a ) o d  m ie jsc a  w ie rsza  d ru k iem  d rob n ym  p o  8 0  c . z a  k a ż d y  ra z . 
» • < £ £ ” < • * • >  (p ro sp e k ta , cy rk u la r ze , o g ło s z e n ia  itp .)  p rzy jm u ją  s ię  z a  oen c  l  z ir  o d
? £ ?  .* * * ___1 ».Bm i«i«c.ovrych. a  5 0  o . o d  1 0 0  e g  z . d la  m ie jsc o w y c h  p ren u m eratorów . K a leży to feL

Inioślejszem a może i skuteczniej szem. Ale I ^ ^ e m ^ y b r z e ż a ^ m o ^ s k ie g o  aż do Buru-
p. G ro c h o lsk i m iał n a  se rc u  sp e łm em e  obo- L ^ l ^ ^ ^ . ^  gię dalej w kierunku północno-
w iazku  delegata  a u s try a ck ie g o , i ju ż  hi a I wschodnim ku górze Czalpete grzbietem górz Ru-
teo-o sameero m usiał go w ziąść na siebie, doBy az do szczytu Kuczowy przez Czarne Bałkany;

I ,/(f  żacien iUUy delegat au stry aek i m yśli dalej przez góry Eszek, Kulaczi, Czepeba, Karo-
1; ‘t p  a., „no* mniemamy że kolas i Cziklar aż do rzeki Ardy, ztąd limą gram- jego me podjął. Co do nas, mniemamy, i ^ dalej w kierunku miasta Czerraanu a

droga, k tó ra  prow adzi Austryę do nowej_ a I pozostawiając Adryanopol po południowej swej stro-
świetnej nad W isłą przyszłości, była jej pociągniętą zostanie przez wsie Sogudlu, Kora-
zaw sze w skazana i to bez w zględu  na sp ra- h ome  ̂ Arnutkej, Arkadże i Jenlicz aż do rzeki Te-

[w , w schodnią. N ie podobna jed n a k  napo-|tad™ ezi.
Uprasza się o wczesne zamawianie 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru
dawnej opaski drukowanej z adresem. 1 ^ ^  . .  QS}ągnąć i dla wystawienia no-1 ^ y ^ ^ eża  morza Czarnego opuści w bliskości Man-

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  domu pozwolić, aby dawny stał s i ę U j i i  ciągnąć się wzdłuż południowych granic San-
ostatniego dnia w miesiącu. 6 płomieni. Nie można żadać, aby dla dżaku Tulczy i dotrze do Dunaju w pobliżu Rasowy

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  U - \  - Dunaiu ani też twier- W instrumencie preliminaryów pokoju, spisanyp oczto w ym . W is ły  zapomniano o i ^  granice Serbu oznaczone zostały
Cena Czasu za granica ogłoszona jest w tytule I clzić, ż e m e m a  m c do i a   ̂ < | w następujący sposób:  ̂ .

każdego numeru. * (cizie, d la  tego, że w szystko  je s t  do zyska-1 zachodzie pozostaje dotychczasojva^

P o p ł a t a  m  59t 1 I A S ,J
o d  d n ia  I g o  K w ietnia 1 8 7 8  r .

Z  p r ze sy łk ą  p o cztow ą  w  p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m :

n a  p ó ł  r o k u  n a  k w a r t a ł  n a  1  m ie s ią c  
z łr .  12 z łr .  O z łr .  2-50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
n a  p ó ł  r o k u  n a  k w a r t a ł  n a  1  m ie s ią c  

2 8  m a r e k 1 4  m a r e k
n a  1 

O  m a r e k

a-sln ia  w  Polsce. P . G rocholsk i w sk aza ł nie niCZna, ciągnąca się wzdłuż Driny, aż do Stolaczu 
iedvna ale niezaw odnie najlepsza, na jk ró t- jako też dalszy jej ciąg po suchej lińn , aż;do s ru- 

K r a k ó w  3 3  m a r c a .  L '  a la  A u stry i drogę, to  je s t  b ieg  *>
Skoro  nostaw ionem  zostało  na porządku  M ówca jed n a k  m e za trzym ał się nad  brze- gerbii> natomiast od źródła Dezawy pod Stolaczem

ze spraw ą w schodnią i ze stanow iskrem  pod w pływ em  ja k  ieg(oś strati3g „ k r e d y t  tego miasta pdjdzie granica wzdłui strum.ema pty- 
A listry i wobec n ie j ,  m usieli przem ów ić chm em a, i m e dziw, sk o io  ®  „  pobliżu wsi Mekinje i Tergorazczei, tó
przedstaw iciele różnych ludów  m onarchii na cele w ojskow e! M yśl p. G io c h o lsk ie g o L  je„0 źródłai ztamtąd poprowadzoną zostanie 
w  delegacy  ach w spólnych. J e s t  to korzy- sięga ła  coraz d a le j, a  przecież^ okazał się przez Bozór-Planinę, po której przekroczeniu pój­
ścia a zarazem  niedogodnością wolnych dyplom atą i nie w spom niał o ziem iach poi- dzie kierunkiem strumienia uchodzącego pod wsią

państw , że stronnictw a i m ężowie polity- sk ich  zaboru  V a  południu pójdzie nowa granica wzdłuż Ibani
czni n ie zaw sze m ilczeć m ogą a  n a j - s i a ł a  do rozpaczy  d o p ro w d z io  w y 1 sitnicy, Rabu i Batnicy aż do źródła tej ostatniej
częściej zm uszeni sa  objaw ić sw oje zdanie a uporczyw ych przeciw  delegacyi a g ita to -1 baśnickiej Pianinie, ztąd poprowadzoną zo-
o spraw ach bez w zględu  na stosow ność rów  a jeże li hr. A rtu r  G ołuchow ski zasię- stanie działem wód Krzywej rzeki i Wetermcy 
o sp raw acn , g .  i ^  p>adzie p a ń s tw a , to niezaw odnie zwraCając się na najkrótszej drodze w bliskości

T eleg ram  przynióat uam w czoraj tre ść  ju ż  zapćżuo U przedzono^ go p o to f f u te .  
przem ów ienia p. G rocholsk iego  na  p e l n e m  P. G rocho lsk i czuł, że sią obraca  w^sfer• mirowacks Planinf ku Morawie, do której
posiedzeniu  delegacyi austryack ie j podczas w ielkiej p o lity k i, a le  m e w  rzeczyw istości pod wsią Kiiimantra ; następnie pójdzie
rozpraw  nad  k redy tem  sześćdziesięciu  mi- p o lity czn e j, skoro  z gó ry  ro zg rzeszy ł mi- wzdłuż Morawy, aż do ujścia do mei rzeczki Mła- 

", n is tra  sp raw  zew nętrznych i upow ażnił go, siny, pod wsią Stankowaczem. Ztąd . __
Ilonow.^ z tre se . n i e ‘ l X o w ^ e ^ S ep“ ,  A

"    m niej I ani j e  potw ierdzał. M ógł lir. Ą n a ra ssy  jo ie  | ĵ . pociągn5ęt;  ^ n i e  wzdłuż strumienia Wry
- — ”  ' rzeki ciągnąć się bę

w ienie p. G rocholskiego m niejsze .  r —-j . - * .* •- • / „ r  7anew n e Imn® 1 pociągnięć ™»».uo
ffłebokie sp raw ia  w rażenie, niż o sta tn ia  in te r -1 odpow iedzieć, a  iacze j m e m ógł zapew ne k  do Njszcury_ Korytem tej „  .
nefacva nosłów  polskich postaw iona w  R adzie I odpow iedzieć na  mowę  ̂ p. G rocholsk iego , dzie granica az do wsi Krupaczu, a następnie do
p a ń s t w a  In te rpelacya  do tykała  rzeczyw isto- ale to z g ó ry  dane m inistrow i rozg rzeszę- L ąr^po  najkrótsze) hnn do aawnej granicy wsiho

sposób przejm ujący  do nie, nadaje  słow om  p <Iro c h o b k reg o  ja fc e ś  dniej serbskiej.
g łęb i teraźniejszość, a każd y  je j w yraz znaj- akadem iczne znaczen ie , lub  też m istyczną I -----
dow al oddźw ięk w sumieniach. O dpow iada- cechę. N a  to zaś p rzy stać  m e możemy,
la  ona położeniu politycznem u i m oralnem u, m yśl g łów na zaw arta  w  tych słow ach, ma, 
ia  ona p m u ^ u  U J  ........ na,szem. rzeczyw iste  polityczne zna-

W l e d c ń  20 marca.

gacy? k a ż d a  % k zwykle oddzielnie ^  pogodzenia I dopiero, gdy kto inny zabiera jej dziedzictwo Mow 
uchwały węgierskiej z austryacką, odmiennych nie- ca pierwszy pospieszyłby na pole bitwy, gdyby 
co w brzmieniu, a mianowicie węgierska przyjmie chodziło o bezpieczeństwo i honor Austryi, a e  
brzmienie uchwalone przez austryacką. Poczem po- przekonania tego niema i uważa wojnę za meszczę- 
siedzeińa Delegacyj odroczone zostaną zapewne do ście, któreby zagrozić mogło bytowi monarch 
maia i wówczas dopiero zbiorą się Delegacye dla Del. C o r o m n i  odpowiada Sturmowi, że powo- 
uchwalenia zwykłego budżetu wydatków wspólnych łując się na słowa Bismarka o potrzebie zapału
no r 1878 lub kredytów na wojnę. L  n a r o d z i e  dla wojny, zapomniał, iz Bismarkna r. 1878, lub kredytów na wojnę. j ^  praktyce Q zapał narodu nie pyta> n> p_ w roku

1866. Co do braku przygotowań wojennych w in­
nych krajach, zapomniał Sturm, iż wszystkie pan- 

.stwa naokoło, nie wyjmując Rosyi nawet po woj- 
(6-te posiedzenie delegacyi austryackiej). I nje  ̂ Są oddawna uzbrojone od stóp do głów. Mów- 

Prezes T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie ca nie pojmuje,_ czego właściwie chce mm^szośc 
o eodz. 11 min. 15. Odczytany przez sekretarza z swoim wnioskiem, dlatego przechodzi do rzecz) 
del. Kii b e c k  a protokół z posiedzenia ostatniego i przedstawia politykę hr. Andrassego co do  ̂ po e- 
nrzvieto bez zarzutu pszenia doli chrześcianom w Turcyi jako podjęcia

Na porządku dziennym sprawa kredytu nadzwy- dawnej tradycyi Austryi ujmującej się za każdą 
czaineco w ilości 60 milionów. dobrą sprawą. Mówca dziękuje hr. Andrassemu, że

Sprawozdawca komisyi del. S c h a u p  zagaja dy- nie poszedł za radą_ pohtyków 
skusye uwagami o wielkiej doniosłości sprawy, ja- dawniej doradzali wojnę a dziś odradzają, obecnie 
ka delegacye dotychczas nigdy się nie zajmowały; atoli mogłaby Austrya być pozbawiona głosu w spra- 
stwierdza że komisya podzieliła się na dwie niemal wach wschodnich i potrzeba jej zawarować go so- 
równe części za kredytem i przeciw niemu, które bie. Przyzwala przeto na kredyt, przekonany, że 
jednak zgodne są w zapatrywaniach na groźne po- użyje się go tylko w razie ostatecznej konieczności, 
łożenie rzeczy w polityce zagranicznej, w mniema- Dziwi się, że do “ ni^MOŚc^ komisyjnej ^
n u e r t f y r e o S M  W ,  tudzież I torowie interpelacyi o sprawie g o d n i e j ,  wniesio- 
w zadowoleniu z dotychczasowej polityki hr. An- nej w Izbie deputo= ch

d kSkogm isv ifaW0ZdaWCa zaleca naSt§PUjąCy m  S t J S T S  W ^ c S n e c i .  
88 Wysoka Delegacya zechce uchwalić: wia się aneksyi Bośni i Hercegowiny, pragnie tylko,

Ńa wypadek gdyby w dalszym rozwoju wypad- gdyby do tego_ przyjść miało, aby aneksya nie zna­
ków wschodnich obrona ważnych interesów monar- czyła n a r z u c e n i a  panowania austryackiego, lecz do- 
,hil austro-wggierskiej wjmagah « nieodpartą to jb ro m ln .  Sę3“ieC' reOTitat glosowa.

wspólne ministerstwo, aby w

K O S E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U ?

i e  tak  pow iem y, S o S e e n e j ,  ko p o d a o R d a m e m  nasaem  rzeczyw iste  polityczne zna- 
sząc  sprzeczność istn ie jącą  m iędzy liaslem ,Iczem e i dom osłosc w ie lk ą , je s t  zd iow ą  i | L w ó w  21 marca.
w  im ieniu k tó rego  R o sy a  w ystępu je  na czerstw ą a  in teresa , k tó rych  je s t  w yrazem  
W schodzie  a iei inosobem  rządzen ia  w  Pol- stanow ią n iezaprzeczem e je d n ą  z nąjw azm cj- wlaSnie kończy się skrutynium wyborów dzisiej- 
™  J S A S T ^  na  n iezaprzeczoną a szych części sk ładow ych polityk i a u s t r y a - L ych. Glosowało ogółem 2,011 wyborców,P.Smól 

p7 a t d :  \ Ł T a Ł a  jedno- ekiej. N i e  należy  zatem  ani s z a f o w a n ą  k s S ^ g t ó t ó w  9^ p .  ^ b ^ o t u e b u -
n o li-1 mvś1a. ani jei lekcew ażyć i albo m e trzeb aI ws k . giosow ̂  i ,u < <,__

niecznością rozwinięcia siły zbrojnej, upoważnia się _   nV,_w:n„pk wvłns7C7vćporozumieniu z rzą-lma, ale poczytuie s o b i e ,  za obowiązek wyłusz y~
-eh łożyło na ten cel przyczyny, dla których będzie się głosowało prze-

naj^a<Rejsze"wydatki ̂ aż do wysokości 60 milionów ciw kredytowi. Przedewszystkiem jest to stanowi-
złotych W razie użycia tego kredytu niniejszem sko finansowe; ktokolwiek przypatrzy ę P J
przyzwolonego, delegacye natychmiast powinny otrzy- Izby poselskiej około ' J ^  t ] J

iâ mumdo7£rś“ ^̂̂
X p f f ia S m  powołanych do togo ciał repre- jednym — em

ZepoadyJSw odnictw em  S t u r m a  wytworzyła się w jakimkolwiek stósunku do celu politycznego! 
mniejszość komisyjna (Sturm, Demel, Giskra, Gross, Gdyby wiedziano, o co tu chodzi! ^ y u i d  a g ^  
Klier Kuranda, Ritter, Wegscheider, Wolfrum), któ- \prudenter agas et respice finem - -  a tjmezasem 
ra w n o s f S u c y ę  następującą: „Zważywszy, że rząd w s p ó l n y  n i e  wyłuszcza właściwego celu kre-
przyszły kongres obiecuje pokojowe załatwienie in- dytu; mówi tylko o nmbezpieczenstwach i z
teresów austryackich na Wschodzie; zważywszy, że czemu Se-
doniero no nieziszczeniu tej nadziei możnaby odwo- mumę lub Czarnogórę? Lub czy grozi nam nie 
ać sie do siły zważywszy, że w razie konieczno- bezpieczeństwo od naszego przyjaciela z związ 

ści takiej naty„hmTasty należałoby dostarczyć rządo- trójcesarskiego ? Albo od Włoch? A j e  li grozi 
wi środków któreby też patryotyzm i ofiarność lu-1 zkądkolwiek, czyż ktośkolwiek wątpi o p _ ę 
dności przez swe reprezentacye konstytucyjne bez stryackięj siły wojskowej
wahania w pełnej mierze i bezwarunkowo przy- wytężenia w danej chwili wszystkich sił w obronie 
zwoliły — wynurza Delegacya nadzieję, że rząd swej? Dopiero z chwilą bezpośredniego zagrożena 
wspólny w uregulowaniu spraw wschodnich na kon- należałoby wystąpić z żądaniem kredytu takiego 
gresie europejskim, świadom patryotycznego i ofiar- a Niemcy w r. 1870 dowiodły, że mimo ociężałego

see, powoływała się na niezaprzeczoną
nauczajaca prawdę, która nabierała jedi . . . . .  , .
cześnie znaczenia doniosłej" przestrogi poli- myślą, ani jej e cewa yc

dności przez swe reprezentacye konstytucyjne bez stryackięj siły wojskowej 1a7°vX ° w^ 1X o n ie  
wahania, w pełnej mierze i bezwarunkowo przy-1 wy tężenia w danq chwńiwszystkich^sił wybronię

mrza 
gulov

uego p o p u ro  ^ .U a r i a m T u W m u m o ż u a  dość" w czu je  ^ skać  tre
r « w S  “glęlbOŚcF, i gotów,’ do czynów sta-1 dyfc uą woju, Ale «azakte to moma byc te d y t  
nowczością bronić będzie interesów monarchii/1 |na wojnę. Jakiż tedy jest? Oto kredyt dla za^p^

~  • • ______O  ł  , 1  h  m  u r  a K i

trog i poll- m ysia, am  je j x -  - 7 "  jako opiewające na inne osoby. Zatem hr. Gołu-
tveznei. P rzedew szystk iem  zaś in terpelacya  jej podnosić wobec m in istra  austi yaekiego, I chowski zog'tał wybrany posłem miasta Lwowa do
nie b v ła  chw ilow a sneku lacya  polityczną, albo należy żądać odpowiedzi. l i a n y  tak ie  Rady państwa. . .

1 • } ■ ; ndwnłvwała do zasad do stawia sie tylko w chwili stanowczej, a do Rezultat ten niemoże dziwić przyglądając się me-ale opierała się i odwoływała do zasiid clo stawia s y ^  ^  ^  c ^  Lłychanej agitacyi za tym kandydatem Poruszono
p raw a  narodow ego by tu  ludów , k tó re  prze- ich p izep  • wszelkie sprężyny aby wpływać na żydów i przed-
trw ać  m usi i p rze trw a  w szelkie burze  po- potrzeba.  ̂  ̂ „ I mieszczan w sposób najrozmaitszy, a nawet wybor-
litvczne a  je s t najbezpieczniejszą w śród  nich W  im ieniu polsk ich  delegatów  oswiad- cy głosujący na p. Gołuchowskiego otrzymywali
i niepew nych a zm iennych losów  p rzysta - Czy ł p. G rocholsk i, że g łosow ać będzie za kartki, na których obok tajemmczegomonogramu
m ą! I  Z  ‘ego to owa in terpelacya  p o lsk a  żądanym  k red y tem , a  tem  samem  n a j w y - U  N.«, w,p,sane było nazmsko hr. Gołacho-
o całą głowę przerastała wszystkie inne, mowniejszy złożył dowód, ze F Jlako“  ',só 7 raaa r o z w i n i ę t o  gorączkow, działalność, spro- 
wniesione w parlamentach austryackich od w [pierwszym rzędzie idzm dzis o b ezp iecze ii-iadzam) wyborców fiakrami z przedmieść, pisano 
początku zawikłań wschodnich. stwo i potęgę monarchii. Wskazał p. Gro- na kartkach nazwisko hr. Gołuchowskiego tak du-

Mowa p Grocholskiego nie wzniosła się cholski wedle swojego sumienia i przeko- żemi głoskami, żeby już me moim  Pokreśliwszy 
do tyeh w a sz y ch  a "niemylnyeh pojęć „a„ia, najwłaściwszy dla polityki anstrya- j<
w kroczy ła  za  to w  dziedzinę zak ry te j p rzed  ckiej^ k ie iu n e k , zgodny zarazem  z y I  ̂ nazwjsko hr. Gołuchowskiego, a przedmie- 
nam i przyszłości: b y ła  więcej rea lis tyczną  I niam i P o la k o w , dla k tó rych  ochrona pi aw I gzc;,ari jdąCyck głosować pilnowano na każdym kro- 
a  przecież pozostała po za rzeczyw istością  narodow ych w  A u s try i, a ich pogw ałcenie  ku> dopdki nie oddaii kartki.
dnia dzisiejszego. Mowa ta tak w treści pod p a n o w a n i e m  rosyjskiem, jest w tej mie- Z drugiej strony za Drem | “ X s1eT a nlakaSch 
jak w formie mniej jest samoistną i ory- rze rozstrzygającem. Lecz w imieniu po- r^w lch^rukow anych.
ginalną, niż in terpelacya; bo m owa je s t  po- słów  polsk ich  p rzyznał potrzebne siod  i Rezultat głosowania świadczy, że głosy poprze- 
w tórzeniem  doskonałej, ale znanej od da- do w szechstronnej obrony in teresów  m onar- dQio oddane p. Eewakowiczowi, rozdzieliły się mię- 
w na recepty  nie ty lko  na  w szystk ie  choro- chii. W znieśli się tem w łaśnie polscy posłow ie i dzy obu kandydatów, z których obecnie Dr Smol- 
bv  A ustrv i i E uropy , ale m ającej naw et do w ysokości położenia politycznego i sta li ka otrzymał o lOO głosów p. Gołuchowski około 
cudow na ^noc w skrżefflam a um arłych , bo si? w yraaem  k ra ju  i  o gó łu , k tó ry  w idząc 30 głosów więcej, żydr, słaby brah uda,ał w »J-
równowagi europejskiej. Jak dawno znaną w  Austryi tarczę dla praw n a r o d o w y c h ,  borze. -----------------------------

je s t  ta  recepta, tak  dawno przecież pacy enci chce w  p ierw szym  rzędzie  j e j  bezpieczeństw a, W i e d e ń  21 marca,
w zb ran ia ją  sie zażyć p rzepisanego w niej j ej  p o tęg i, je j  w ielkości i gotów  zaw sze ,
lekars tw a. Sum ienny jed n ak  lek a rz  rad y  zmie-1 ponieść najw iękaże d la  dopięcia tych  celów  ^ .W
nić nie chce, lecz łatw o zrozum ieć, dlaczego | ofiary. | G r 0 c h o 1 s k i w imieniu swych poi-
ra d a  nie robi ju ż  w rażenia, k iedy  przeci- °kicb kojegdw. Mowa jego, której główny ustęp te
w nie zalecenie innego środka lub  pod inną r u ^ , 7ml]:PTn„  „ 'Rprlina nastenu iacv  w v- legrafowałem Wam w treści, a który w całej osno-
form a chetn iejszy  znajduje posłuch. . O trzym ujem y z B e ilm a  następu jący  y l ^  poda Wagz sprawozdawca z publicznych po-

™ V o S :  T t r n ę  p^yn iesioną je j  O J r  L Sst»a
interesom  obeeuem przckształcem cm  W scho- w o « ^ aS ? O d  u S j  wczo naW sihodsi e, może być na korzyść Austryi
d„, oraz tw ierd ząc ,żc  tam  jedy jńe  „ a p rz y p a -  g ra j-  zrównoważoną j e d y n i e
dek  w ojny ko rzystne  zna laz łaby  dla siebie f  kyierunl iem granicy zachodniej Kaza Wranja, rosyjskiego z nâ Sł/ 0Ŝ

- - ' ------aż do ł a ń c u c h a  gór Karadach. Zwracając się ku polskich pod zaborem f  S
zachodowi linia pójdzie granicami zachodniemi ob- wyswobodzenie tam Polaków, że w tem tylko ta 
wodów- Rum? nowo Kaczanik Kalkandelen aż do kcie może Austrya znaleść zabezpieczenie swoich woclów. aumanowo, adwaum _ ,i„liptoW ™  — przeciw tej mówię głównej idei me

Snrawozdawcamniejszości del. S t u r m  w obszer- nowania na kongresie. Komuż tam ma się zaimpo- 
nći mowie motywuje ten wniosek. Mówcy przykro I nować ? A nadto proszę pamiętać, że imponow
występować przeciw członkom własnego stronnictwa, znaczy prowokować a ^ T n d r a s s y  c h c f  impono’- 
którzy przyłączyli się do większości, tudzież prze- pieczne. Mozę zresztą hi. Andrassy chce lmpono 
iw ministrowi który złożył dowody konstytucyj- wać siłą wojskową dlatego, że jego zawód da 
ieuo charakteru i około utrzymania pokoju niema- wniejszy więcej pozwala mu ufać w argumentację 
e Dołożył zasługi co każdy z pewnością szczerze wojskową niż dyplomatyczną. (Śmiechy). Ze ato 

i f S S d S S Ł ^ V kt X i ć j  s ta ą ć  po stronie dyplomacja * j£ ,
ndmnwininrvcb kredytu niż po stronie przyzwala-1 dowodzi los Saksonii w r. l»bb. JNie mamy p
ia^ch  Mówca S  to pojmuje; ci bowiem, któ- jasno określonych celów kredytu bo i wyrażenie.
’rzv no odmawi^a biorą n™siebie ciężką odpo- „obrona interesów1* jest zbyt ogólnikowe; me wie-
wjpd Jalność podczas gdy zwolennicy większości my o celach, bo rząd zachowuje je wobec nas w
komisyinći na wszelki wypadek, czy kredyt będzie jemnicy; dlatego też kredyt jest po PJosta “ ec„ ‘
użyty czy nie będTmogU szczycić się, że tak prze- zwolony. Nie myśli mówca krytykować polityki hr.
widvwali Takież sa pobudki zażądania tego kre- Andrassego w przeszłości, nadmienia tylko_, że za
dvtu iakiż ići cel? Minister spraw zagranicznych ufanie wyrażone mu także w rezolucyi mniejszości, dytu, jakiż jśj ce ? minister sp B jpdvnJfim L ależv n0jmować cum grano salis. A jednak wy-

pole wojskowego działania, wypowiedział 
dwie niezaprzeczenie wielkie i doniosłe pra­
wdy, które są może jedynym prawdziwym 
kluczem położenia obecnego. Czy jednak 
wypowiedzenie tych prawd w dzisiejszej 
chwili przez Polaka przyspieszyć lub po­
służyć może do sprowadzenia ich z wyżyn 
teoryi w dziedzinę rzeczyw istości, czy do­
pomoże do użycia tego misternego klucza. 
Niestety, o tem wątpić można apewnem jest, 
•2<: wypowiedzenie tych samych prawd przez 
u gokolwiek innego, byłoby nierównie do­

lo utrzymania pokoju mema- --------^ •.%
e położył zasługi, cô  każdy z pewnością szczerze | wojskową niż dyplomat=  okkowei.
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F S e t  S I E  S S  = „ , 0  szczegółowo, jak wszys.Me
któreż to państwa czynią przygotowania? Otóż sa- słowa hr. Andrassego i zapewnienia jego nieraz tuż 
ma Anelia która jak przyznał sam minister woj- po wypowiedzeniu ich okazały się prostem złudze- 
ny zn^duje się w położemu wcale innem niż my; niem; przywodzi to nie dla zaczepki osobis ej, lecz 
a wszakże zresztą ten sam minister przyznał, żel na dowód, że hr. Andrassy grubo zwykł się my 
armia nasza znajduje się w zupełnem pogotowiu I lid- Pomyłka zaś co do skuteczności środków prze-

S  sT cd e  z S o n e g o  od J * e  zatawka. Mowcó przestrzega przed przyzwoleniem

s s ą .  q“x
2  uchwale delegacji węgiersMj kredyt ten przed- rzecz

,mT1„ hvłar)v DODuiarna; ale u nas panuje rezolucyi mniejszości mimo wyrażonego 
pragnienie pokoju, a przyzwolenie kredytu ufania mogą odmówić go właśnie tam, gdzie go 

>7 zachowanie pokoju w w ątpliw ość, zwłu- najpilni^ potrzeba Co się tyczy za P ^  ^

gdzie wojna byłaby popularną; 
szczere pragnienie pokoju, a p
podałoby zachowanie pokoju w w ą^m ™ ^, »««r R twie- m"vlid się każdemu
szcza gdyby go przyzwolono w duchu wniosku której mówi Giskra,^łatwiej myuo ^  " ,
większości, który do pewnego stopnia pokrewny nemii, mż temu, ^ ^ / t a k ż e  wolalby żeby spra-

u c h w a ł ą  węgierską, posuwa się nawet dalćj od mego początku Mówca, t a t o  jrolałby, żeby spra
ml bo n r z y Ł la  kredrt na wszelakie rozwinięcie wą t ,  zejmowała sm Kad. prn tw a ^n ie^ d e^ a

S i  PÓchridaTn górFe lL s®  p™ Se n a s t a ł  godzinie rozprawy i ^ m s i f  przySódł'' di
linia erranicami zachodniemi: Kaza Gorcza i Staro- w skutek czego p. _ j. . _linia granicami zachodniemi 
wo aż do góry Gramos. Dalej przez Kastoryę i 
przechodząc rzekę Mazlenicę ciągnąć się będzie nie­
daleko Wardaru po południowej jego stronie przez 
Jenidżie z tamtąd zwróci się ku ujściu Wardaru i 
przez Galiko ku wsiom Parga i Seraskieje. Od o- 
statniej wsi pójdzie granica ku środkowi jeziora

głosu Na wieczornem dzisiaj posiedzeniu przema­
wiać będą jeneralni mówcy: H e r b s t  przeciw, a 
S u e s  za kredytem, następnie sprawozdawcy: mniej­
szość p. Sturm i większość p. Schaup, wreszcie 
hr. Andrassy. Po przyjęciu dzisiaj na końcu wie­
czornego posiedzenia wniosku większości przyzna

niej, bo przyzwala kredyt na wszmame u njego na sposób pojmo-
siły zbrojnćj, a nie na samą tylko mobilizacyę. cye, ale to me p y zdaje u innych
Tak np. mogłaby to być okupacya, którćj naj f  R^moIafac^do^TChczisową politykę hr. Andrassego, 
w delegacyi węgierskićj_ pewna część się obawoX ‘I S  l? ? L o g ła  być lepsza, pyta mówca: kto wie, 
Mówca wciąga następnie do dyskusyi sPraw§ /  byłoby położenie nasze i o ile wyższe

uconego w Izbie deputowanych ™ 0SX dyS dele m u s ie l ib y ś m y  przyzwalać kredyty, gdyby polityka 
o zniesieniu delegacyj wspólnych, dziś, SG . J Caja 0pozycya nie jest ani sprawiedliwa,
gacye po raz pierwszy obradują nad fjedy em wo- żywo ona przypomina
jennym, pokaże się ubnJ 7  bu- o D O zycyę  znaną z komedyi francuskiej p. n. Raha-
możnaby jćj pozostawić budżet pokojo y, Kredyt jest za mały do prowadzenia wojny,
dżet wojenny powinien byc oddany parlamentom aie dość wielki do dania możności wył
°bn PlZęf „  hT lT ^m zem aw ia przeciw przyzwoleniu boru między pokojem a wojną i możności z ko- 

Del. S c h o f t e l  przemawia pr i nie- rzystania z drogiego czasu, aby me dopuście sko-
kredytu. n n S fi^ w szak że  Austrya spokoj- zaczenia Wschodu europejskiego, co równałoby się
bezpieczna dla monarc , . zmiany w Serbii rozszerzeniu panslawizmu i nihilizmu, a ostatecznie
nie patrzała na ii e p t d i b sję mozeby słynne wyrazy o „drodze do Carogrodu na
‘p r ^ S j Ł  Postępowałem swojm ha W schodził,!W iedeń- zam ienił, si9 tylko, na „dro6S do W ,o-
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dnia na Carogródw. Ponieważ odrzucenie kredytu 
jest absolutnem niepodobieństwem, a znaczenie u- 
chwały stałoby się donioślejszem przez wielką li­
czbę głosów, przeto mówca radzi oponentom, aby 
złączyli swe głosy z zwolennikami kredytu bez wy­
pierania się wewnętrznego przekonania. Nakoniec 
nadmienia mówca coś o „zardzewiałej popularności", 
której się nie odzyska żarliwem zwalczaniem tego 
kredytu. (Szmery niezadowolenia).

Del. P l e n e r  w bardzo obszernej mowie wyka­
zuje, że rosyjskie warunki pokoju wcale nie zagra­
żają interesom austryackim, wysławia ich umiarko­
wanie (śmiechy). Austrya nie potrzebuje się na 
kongresie sprzeciwiać utworzeniu Księstwa bułgar­
skiego, a tern mniej sprzeciwiać się z takim naci­
skiem, jakim ma być kredyt 60-milionowy; dzia­
łalność Austryi na kongresie powinna być skiero­
wana do zaboru Bośni i Hercegowiny, które Rosya 
dawno już ofiarowała jako kompensatę. Polityka 
kompensacyjna jest dziś bardzo uprawniona, więc 
czego się zaniedbało dawniej, to trzeba wziąć za 
cel na kongresie, a przedewszystkiem zdążać do 
absolutnego zachowania pokoju. Dla tego oświadcza 
się przeciw kredytowi.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 40.
Następne jutro jednocześnie z posiedzeniem Izby 

deputowanych.

Wiedeń 21 marca.

(7-me posiedzenie delegacyi austryackiej).
Prezes T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie 

o godz. 11 min. 25 w obecności nielicznie zebra­
nych delegatów, mianowicie z Izby deputowanych, 
z której tylko Polacy stanęli w komplecie.

Odczytany przez sekretarza hr. B e l r u p t a  pro­
tokół z posiedzenia wczorajszego przyjęto bez za­
rzutu.

Zgromadzenie przystępuje do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad kredytem 60-milionowym.

Zabiera głos del. G r o c h o l s k i  i przemawia jak 
następuje (wedle stenogramu):

Równie wniosek większości, jak wniosek mniej­
szości komisyjnej, ,wychodzi z założenia, że z sto­
sunków powstałych na półwyspie Błakańskim za­
graża ważnym interesom monarchii austro-węgier- 
skiej niebezpieczeństwo. Oba wnioski przypuszczają, 
że monarchia może znaleść się w położeniu konie­
cznej obrony tych interesów i odwołania się w tym 
celu do siły zbrojnej. Różnica między obu wnioska­
mi polega tylko na tern, że, podczas gdy wniosek 
większości z pewnemi zastrzeżeniami chce przyzwo­
lić rządowi żądany przezeń na tę ewentualność 
kredyt w ilości 60 milionów złr. wniosek mniejszo­
ści zmierza w takim wypadku tylko do udzielenia 
vo tim  zaufania, odmawiając mu żądanego kredytu. 
Jeśli zaś wczoraj powiedziano tu (Giskra), że mie­
szczące się w wniosku mniejszości votum  zaufania 
należy pojmować cum grano salis, trzeba mi od­
powiedzieć na to, że nie mogę pojmować go ina­
czej, jak go widzę w druku. Oświadczenie, które 
nadto zawarte jest w wniosku mniejszości — pan 
prezes zechce wybaczyć, że czytam, ale chodzi mi 
o dosłowne zacytowanie, bym nie cytował mylnie — 
oświadczenie, że „w razie nieprzepartej i nagłej 
konieczności odwołania się celem obrony interesów 
austro węgierskich do siły zbrojnej wypadałoby na­
tychmiast dostarczyć wszelkich niezbędnych na ten 
cel środków w pełnej mierze, i że patryotyzm i o- 
fiarność ludności i jej reprentacyj konstytucyjnych 
przyzwoliłyby je też bezwarunkowo i bez waha­
nia" — oświadczenie to jest czemś, co się rozumie 
samo przez się, co żadnej zgoła nie ulega wątpli­
wości i co przeto tutaj wcale nie wchodzi w rachu­
bę. Różnica przeto między obu wnioskami jest tyl­
ko ta, którą tu  wyłuszczyłem.

Pojmowałbym zaś, gdyby mówiono: nie widzimy 
iżby były zagrożone ważne interesa monarchii, i 
dla tego nieprzyzwolimy żądanego kredytu. Pojmo­
wałbym gdyby utrzymywano: prawda, że są za­
grożone interesa monarchii, ale mniemamy, że z ja­
kiego bądź powodu nie można bronić ich przez 
odwołanie się do siły zbrojnej, i dla tego nieprzy- 
zwolimy żądanego kredytu. Pojmowałbym też, gdy­
by twierdzono: ważne interesa monarchii są wpra­
wdzie zagrożone, i niewykluczamy konieczności od­
wołania się w ich obronie do siły zbrojnej, ale 
nie mamy zaufania do kierownictwa naszych spraw 
zagranicznych, i dla tego jak na teraz nieprzy- 
zwolimy żądanego przezeń kredytu. Ale twierdzić, 
że są zagrożone ważne interesa monarchii; uzna­
wać że może nastać konieczność odwołania się 
w ich obronie do siły zbrojnej; oświadczać, że się 
ma zupełne zaufanie do kierownictwa spraw zagra­
nicznych, — a z tern wszystkiem odmawiać żąda­
nych przez toż kierownictwo niezbędnych w razie 
koniecznego odwołania się do siły zbrojnej środ­
ków ku należytemu wyzyskaniu siły zbrojnej, oto, 
co mi się wydaje rażącą sprzecznością. Jakżeż mo­
żna mówić że się ma ufność, iż nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych, w tych czasach krytycznych, 
gdy chodzi o żywotne niemal warunki bytu monar­
chii, pokieruje sprawami należycie, jeśli się niema 
ufności, że to samo ministerstwo użyłoby żądanego 
kredytu, gdyby mu go przyzwolono, tylko w spo­
sób właściwy ?

Wyznaję, że wniosek mniejszości, jak go tu wi­
dzimy w druku, wydaje mi się raczej być votum 
ufności dla rządu rosyjskiego, niż dla naszego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Albowiem kłaść na­
cisk w pierwszym rzędzie, na otwierające się z kon­
gresem widoki pokojowego załatwienia kwestyj od­
noszących się do interesów monarchii austro-w ę­
gierskiej, znaczy przypuszczać, że rząd rosyjski na 
kongresie powodować się będzie zasadami słuszno­
ści, sprawiedliwości, a nawet życzliwości dla naszej 
monarchii. Nie wątpię, owszem, mocno jestem prze­
konany, że wniosek mniejszości bynajmniej niema 
mieć takiego znaczenia, ale nie mogę opędzić się 
obawie, że możnaby mu takie przypisać znaczenie. 
A ponieważ pod żadnym warunkiem nie mógłbym 
uchwalać votum zaufania dla rządu rosyjskiego, 
więc już z tego powodu nie mogę głosować za 
wnioskiem mniejszości.

Co się zaś tyczy votum  zaufania dla rządu na­
szego, w rozbiór tej kwestyi zapuszczać się tu nie 
myślę. Wszakże rząd nie żąda nawet takiej uchwały.

Głosując przeto za wnioskiem większości komi­
syjnej, musiałem zadać sobie pytanie: jakież to są 
owe ważne interesa monarchii, którym z wypadków 
na półwyspie Bałkańskim zagraża niebezpieczeństwo, 
a dla których obrony wypadłoby może odwołać się 
do siły zbrojnej? Prawda, że J. Eksc. pan mini­
ster spraw zagranicznych nie wyłuszczył nam swo­
jego na to zapatrywania, co tłomaczy się tem, że 
jesteśmy w przededniu kongresu. Ale posiadamy 
nader ważną enuncyacyę rządu, która dla mnie 
przynajmniej wystarcza zupełnie za określenie tych 
interesów. J

W austryackiej Izbie poselskiej oświadczył rząd 
w dniu 19 lutego w odpowiedzi na interpelacyę

p. Giskry, że niektórych stypulacyj co do podstaw 
pokoju kazanłyckiego czy sanstefańskiego — bo nie 
wiem, jakby go właściwiej nazwać — nie może po­
godzić z interesami monarchii austro-węgierskiej, 
i że te stypulacye mogłyby pociągnąć za sohą 
przewrót w stosunkach potęgi na niekorzyść mo­
narchii. Oświadczenie to pod względem wyrazisto­
ści nic nie pozostawia do życzenia, zwłaszcza gdy 
się zważy ze stanowiska rządu pewną słuszną o- 
ględność stylizacyi w enuncyacyi rządowej, nakaza­
ną względami na niedaleki kongres.

Autentyczny tekst zawartego w San Stefano mię­
dzy Rosyą a Turcyą pokoju dotychczas nieznany 
nam wprawdzie, ale jak dziś rzeczy się mają, nie 
można wątpić, że niema w nim żadnych takich 
zmian w porównaniu z pierwotnym preliminarzem 
pokojowym, któreby zdolne były nakłonić rząd do 
cofnięcia czegośkolwiek z tego oświadczenia złożo­
nego w Izbie poselskiej.

Obawa, którą wyrazić ośmieliłem się w tej wy­
sokiej delegacyi w grudniu r. z., że wojna rosyj- 
sko-turecka pociągnie za sobą przewrót w stosun­
kach potęgi na niekorzyść monarchii austro-węgier­
skiej, rzeczywiście przeto się ziściła. Turcya ubez- 
władniona i nominalnie tylko pozostaje jeszcze pań­
stwem europejskiem. Ludy słowiańskie na półwys­
pie bałkańskim, lubo dotychczas pośrednio tylko 
pozostają pod rządami rosyjskiemi, są jednak pod 
tem panowaniem, a to panowanie opiera się nie- 
tylko na piśmiennych stypulacyach, lecz i na po­
krewieństwie. Opiera się także na tradycyjnych 
sympatyach tych ludów dla Rosyi, na sympatyach, 
które wojna podjęta przez Rosyę, jakoby w celu 
ich oswobodzenia, tudzież krew obficie przy tej 
sposobności rozlana tylko jeszcze powiększyć i u- 
stalić musiała. Rosya olbrzymi uczyniła krok ku 
rozszerzeniu swego panowania nad ludami słowiań­
skiemu Przewrót w stosunkach potęgi, który ztąd 
powstał, jest pod każdym względem w najwyż­
szym stopniu niebezpieczny. Możnaby tu zastosować 
przysłowie: Non persuadehis, etiamsi persuade- 
ris. W tym przewrocie europejskich stosunków 
potęgi spoczywa dla naszej monarchii jądro sytua- 
cyi dzisiejszej. Wszystko inne wobec tego na drugi 
plan schodzi.

I z nieprzepartą logiką narzuca się pytanie: cóż 
czynić monarchii wobec tego wszystkiego? Jak i 
gdzie zdążać jej do przywrócenia tej zburzonej ró­
wnowagi europejskiej ku obronie swoich interesów 
żywotnych ? Że o przywróceniu panowania tureckie­
go na półwyspie bałkańskim mowy być nie może, 
pewnie to rozumie się samo przez się. Nikt w Euro­
pie nie pragnie przywrócenia tam niedawnych je­
szcze stósunków. Nikt nie zazdrości Słowianom pół­
wyspu Bałkańskiego, że ustały tureckie nad niemi 
rządy. Ale nawet dalej pójdę, śmiąc wyrazić mnie­
manie, że żadna zmiana stypulacyj zawartych mię­
dzy Rosyą a Turcyą sama w sobie niezdolna przy­
wrócić zburzonych stósunków potęgi na korzyść 
monarchii austro-węgierskiej. Wpływ rosyjski za­
wsze pozostanie decydującym na półwyspie Bałkań­
skim, a ludy słowiańskie tamże uległy pośrednio 
czy bezpośrednio jeśli nie panowaniu rosyjskiemu, 
przynajmniej jednak wpływowi Rosyi, która potrafi 
go wyzyskać.

Nie twierdzę bynajmniej, iżby owe stypulacye by­
ły przeto obojętne dla naszej monarchii, iżby nie 
wypadało starać się o zmienienie ich w naszym 
interesie; ale śmiem twierdzić, że żadna ich zmia­
na niezdolna zupełnie zabezpieczyć interesów mo­
narchii przed owemi niebezpieczeństwami, które na­
turalnym sposobem rzeczy będą musiały wyniknąć 
z nowo powstających na półwyspie Bałkańskim stó­
sunków. Za pomocą zmiany stypulacyj pokojowych 
można przeto w najlepszym wypadku osiągnąć tyl­
ko tyle, że stósunki na półwyspie Bałkańskim przy­
brałyby charakter dla monarchii austro-węgierskiej 
mniej niebezpieczny. W zupełności niebezpieczeń­
stwo to usunąć się nie da, i dopóki nie będą przy 
wrócone zburzone stósunki potęgi, dopóty ono za­
wsze pozostanie bardzo groźnem.

Jeśli tedy zapytacie mię panowie, gdzież, jeśli 
nie na półwyspie Bałkańskim wypadałoby starać 
się o przywrócenie zburzonych stosunków potęgi 
w interesie monarchii austro-węgierskiej, nie zawa­
ham się odpowiedzieć: n a d  W i s ł ą !  — w k r a ­
j a c h  p o l s k i c h ,  p r z e z w a n y c h  z u r z ę d u  za- 
c h o d n i e m i  c a r a t u  r o s y j s k i e g o  g u b e r n i a ­
mi !  Wiem, że możnaby mi zarzucić, iż mówię to 
jako Polak i dla tego, że pragnę oswobodzenia Po­
laków z pod panowania rosyjskiego. Nie przeczę, 
panowie! Gorąco pragnę oswobodzenia Polaków 
z pod panowania rosyjskiego; tu  atoli przemawiam 
jako delegat austryacki, najzupełniej świadom obo­
wiązku reprezentowania interesów monarchii au­
stro-węgierskiej. Czyżby okoliczność, że interesa 
monarchii schodzą się z pragnieniami Polaków, 
miała stanowić przeszkodę w zdążaniu do ich prze­
prowadzenia? Czyż owszem na identyczności inte­
resów monarchii z interesami i pragnieniami Pola­
ków nie polega rękojmia tem łatwiejszego przepro­
wadzenia ich i zabezpieczenia?

Zważywszy, panowie, wszechstronnie stosunki dzi­
siejsze, przyznacie mi, spodziewam się, słuszność 
w moich twierdzeniach i podzielicie przekonania 
moje. Spojrzyjcie na mapę. Gdzież indziej możnaby 
myśleć o przywróceniu zburzonych na niekorzyść 
monarchii wypadkami wschodniemi stosunków po­
tęgi ?

A ponieważ tu toczą się rozprawy o zażądanym 
przez rząd kredycie 60-milionowym, przeto poczytuję 
sobie za prawo i obowiązek dodać, że wedle mojego 
zdania polityka c. i k. rządu powinna nie spuszczać 
z okatych uwag wtedy także, gdyby konieczność wyma­
gać miała odwołania się do siły zbrojnej ku obro­
nie i ku przeprowadzeniu ważnych interesów mo­
narchii. Gdyby w takim razie myślano ograniczyć 
akcyę wojskową na sam półwysep Bałkański, oba­
wiałbym się, iż z góry skazanoby monarchię na to, 
że byłaby zwyciężoną nawret wtedy, gdyby była 
zwycięską. Albowiem akcya taka prawdopodobnie 
nie osiągnęłaby przywrócenia zburzonych stosunków 
potęgi, o co wszakże głównie chodzić powinno, a 
więc też ważne interesa monarchii austro-węgier­
skiej pozostałyby zawsze niebezpieczne.

Nakoniec pozwolę sobie jeszcze wypowiedzieć, że 
bynajmniej nie oczekuję potwierdzenia moich zapa­
trywań i twierdzeń przez J. Eksc. pana ministra 
spraw zagranicznych, ani też tego prowokować nie 
myślę. Owszem umiem najzupełniej ocenić oglę­
dne milczenie nakazane mu stanowiskiem. Moim 
atoli obowiązkiem było wypowiedzieć w własnem i 
w rodaków moich imieniu nasze przekonania w tej 
tak krytycznej dla interesów monarchii chwili.

Del. B a r e u t h e r  wy tłomaczy się krótko, bo naj­
wymowniejsze argumenty nie wpłyną na rezultat 
głosowania. Z zadowoleniem zaznacza, że hr. An- 
drassy zerwał z tradycyą zachcianek swojego po­
przednika i zmierza do coraz większego ustalenia 
przyjaźni z Niemcami, które dają najlepszą rękoj­
mię przeciw rozzuchwaleniu się Rosyi. Nie czyni
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też hr. Andrassemu zarzutu, że nie chodzi mu o 
zachowanie Turcyi i że nie poszedł też za głosem 
Syreny rosyjskiej co do okupacyi i aneksyi. Mimo 
to nie przyzwala ministrowi kredytu, bo nie wie, 
na co ten kredyt; owszem obawia się zachcianek 
aneksyjnych, któreby za pomocą tego kredytu mo­
gły być przeprowadzone. Dosyć już mamy „cieka­
wych narodowości" (interessante Nationalithten).

Del. F l u c k  przemawia za kredytem w imię 
austryackich interesów nad Adryatykiem, które 
mogłyby nabrać znaczenia przez energiczne wystą­
pienie. Z tego powodu oświadcza się mówca za 
aneksyą Bośni i Hercegowiny, które z wdzięczności 
przyjęłyby kulturę niemiecką. (Prezes zwraca mó­
wcy uwagę, że nie wolno odczytywać mowy; mó­
wca jednak wśród wielkiego niespokoju Jzby czyta 
wciąż dalćj).

Del. T o m a s z c z u k  zapytuje, czy zażądany kre­
dyt jest właściwym sposobem obrony interesów au- 
stro-węgierskich, na które to pytanie jednak nie 
można odpowiedzieć dopóty, dopóki nie będziemy 
mieli autentycznćj interesów austro-węgierskich de- 
finicyi; dla tego też zdecydować się na przyzwo­
lenie kredytu jest niepodobieństwem. Jedno tyl­
ko wiadomo o kredycie, że on za mały do prowa­
dzenia wojny, ale wystarczający do stworzenia bar­
dzo przykrych sytuacyj. Mówca w dalszych wywo­
dach porównywa dzisiejsze położenie Turcyi z po­
łożeniem Polski w epoce pierwszego podziału. Pier­
wszy cios przeciw Polsce, który pociągnął za sobą 
jćj rozbiór, spadł wprawdzie na Polskę, ale był 
właściwie wymierzony przeciw Turcyi. Czy dziś 
odnosi się ten stosunek, czy cios, który spada na 
Turcyę, wyjdzie na korzyść Polski? Mówca wątpi, 
ażali z zburzenia Turcyi, którą p. Grocholski po­
zostawia na łup Rosyi, rzeczywiście wyniknie spo­
dziewane przezeń odbudowanie Polski. Rosya ni­
czego nie wypuszcza z szpon co raz posiadła, i 
nie cofnie się ani o krok ni w Polsce ni na pół- 
wspie Bałkańskim. I któżby podejmował się Sysy- 
fowćj pracy odbudowania zgrućhotanśj Turcyi? 
Mimo to spodziewa się, że wpływ Rosyi na pół­
wyspie nie będzie wiecznietrwały, bo nie wierzy 
w potęgę pokrewieństwa szczepowego, mniema o- 
wszem, że tam kiedyś nastąpi reakeya. Jest to 
nie koniec wypadków wschodnich, lecz tylko nowy 
początek. W dalszym ciągu wywodów zwraca się 
mówca stanowczo przeciw okupacyi Bośni i Herce­
gowiny i aneksyi tych prowincyj chociażby tylko 
z powodu niesłychanych trudności, któreby miano 
tam z uregulowaniem stosunków agraryjnych. Z tem 
wszystkiem nie widzi mówca ratunku od tej idei 
nieszczęśliwej. Kwestya wielkości Bułgaryi nie mie­
ści w sobie niebezpieczeństw dla Austryi, lecz samo 
utworzenie tego Księstwa, któremu jednak hr. An- 
drassy nie zapobiegnie. Mówca szukał pobudek de 
głosowania za kredytem, ale ich nie znalazł.

Del. T e u s c h l  zupełnie się zgadza na politykę 
hr. Andrassego i przyzwala mu kredyt, aby mógł 
zbrojnie wystąpić na kongresie.

Del. S t r e e r u w i t z  oświadcza się przeciw przy­
zwoleniu kredytu; Austryi bowiem nie powinno za­
leżeć na przywłaszczaniu łachmanów zdartych z cia­
ła „chorego człowieka", którego Rosya pognębiła. 
Austrya po za granicami swemi niema żadnej misyi 
cywilizacyjnej, bo ma „wielki brak zbytku pienię­
dzy i inteligencyi". Mówca rozwodzi się o polityce 
hr. Andrassego i jak dotychczas dosyć z niej za­
dowolony.

Del. W e e b e r  nie zwalcza tendencyj wniosku 
mniejszości, owszem widzi w obu wnioskach tyle 
pokrewieństwa, że gdyby odrzucono wniosek więk­
szości, za którym mówca się oświadcza, mógłby 
bez niekonsekwencyi głosować za rezolucyą mniej­
szości. Oba wnioski, co rzecz główna, wyrażają 
zaufanie hr. Andrassemu, ale wniosek większości 
przeprowadya rzecz konsekwentnie aż do przyzwo­
lenia kredytu.

Del. K u r  an  d a  rozbiera tradycye austryackie i 
politykę hr. Andrassego; obawia się, iż kredyt u- 
żytym zostanie na zajęcie Bośni i dla tego sprze­
ciwia mu się stanowczo.

Del. X. G r e u t e r  jest za udzieleniem kredytu, 
lecz nie chce przez to wyrazić zaufania dla rządu. 
Austrya zaniedbała sposobności, aby wzmocnić na 
Wschodzie idee religijne i polityczne, wierzyła 
w zjednoczenie krzyża z koranem, w bezwyznanio­
wą Turcyę, podczas gdy Rosya postępowała prakty­
cznie i osiągnęła tryumf. Należy w Austryi zapro­
wadzić wolność i równouprawnienie narodów; tym­
czasem ani jeden Słowianin nie zasiada w Wydzia­
le. Aby zrzucić z siebie odpowiedzialność, mówca 
jest za przedłożeniem rządowem.

Kardynał K u t s c h k e r  wnosi zamknięcie dysku- 
syi, które zostaje przyjętem. Mówcami jenerainymi 
wybrani H e r b s t  i Sues s .

Następne posiedzenie dziś wieczór.

Wiedeń 21 marca. Pomiędzy uchwałami obu 
delegacyj zachodzą następujące różnice co do wy­
datków nadzwyczajnych budżetu wojennego: 1) De- 
legacya węgierska w tytule „budowle" uchwaliła 
na adaptacye istniejących budynków 70,000 złr., 
delegacya austryacka pozycyę tę wykreśliła. 2) De- 
legacya węgierska uchwaliła trzecią ratę na budo­
wę koszar dla kawaleryi w Komornie w kwocie
150.000 złr., delegacya austryacka pozycyę tę wy­
kreśliła. 3) Delegacya węgierska przyjęła pozycyę 
na restauracyę budynków wojskowych w wysokości
150.000 złr., austryacka uchwaliła na ten cel
300.000 złr., 4) Delegacya węgierska uchwaliła na 
wydatki geograficznego instytutu wojskowego w pier- 
wszem półroczu r, b. 210,000 złr., delegacya au­
stryacka 409,789 złr. 5) Delegacya węgierska u- 
chwaliła „płace dla nadliczbowych" w pierwszem 
półroczu r. b. 188,000 złr., delegacya austryacka 
na cały rok 300,000 złr. 6) Na nadzwyczajne wy­
datki marynarki uchwaliła delegacya węgierska dla 
okrętu „Tegetthoff" 526,700 złr., delegacya au­
stryacka 700,000 złr. 7) W pozycyi „budowle lą­
dowe i wodne" uchwaliła delegacya węgierska
200.000 złr., austryacka 400,000 złr.

Rumunia.
Poiit. Corresp. zamieszcza następujące memoran­

dum  rządu rumuńskiego w oryginale francuskim 
rozesłane do mocarstw:

B u k a r e s z t  9 marca 1878.
Kilka aktów dyplomatycznych, a nawet bezpo­

średnich, urzędowych porozumiewań, wykryło rzą­
dowi rumuńskiemu projekt rządu rosyjskiego odzy­
skania obwodów noszących nazwę: Besarabia ru­
muńska.

Gabinet bukaresztski, jako wierny tłomacz jedno­
myślnych uczuć narodu, winien jest krajowi i so­
bie samemu oświadczyć się energicznie przeciw tej 
zamianie, której odrzucenie polega na następują­
cych powodach:

Sprostowanie granic Besarabii zawarowane tra­

ktatem 1856 róku i powrót do księstwa multań- 
skiego części dawnego jego terytoryum na lewym 
brzegu Dunaju, miały na celu zadośćuczynienie 
dwojakiemu interesowi publicznego porządku w Eu­
ropie:

1) Zapewnienie wolnej żeglugi na rzece, tworzą­
cej główną arteryę handlową środkowej Europy, 
powierzając straż jej ujść państwu drugiego rzędu, 
którego stałe uleganie zamiarom mocarstw było 
przez to samo pewnem.

2) Postawienie księstwa rumuńskiego, dzięki czę­
ściowemu przywróceniu prowincyi, która dawniej 
do niego należała, w stanie spełnienia, według wy­
magań topograficznych i potrzeb ekonomicznych, 
posłannictwa poruczonego mu za zezwoleniem i na 
korzyść całej Europy.

Szczęśliwe przeobrażenie księstw i wzrastająca 
ciągle pomyślność handlu Dunajem od roku 1856, 
świadczą o skuteczności postanowień przyjętych w tej 
epoce.

Kilka szczegółów wyświetli dokładność tych 
twierdzeń.

Historya dowodzi, że działalność handlowa lu­
dów naddunajskich wolniała lub rozwijała się w pro­
stym stosunku do wzrostu lub zmniejszania się ich 
styczności bezpośredniej z rzeką.

Traktaty 1812 i 1829 oddały Rosyi naprzód te- 
rytorya multańskie po tej stronie Prutu, następnie 
całą deltę Dunaju. Prawda, że wyraźne zastrzeże­
nia warowały na korzyść narodów nadbrzeżnych 
wolną żeglugę na rzece, i że neutralizacya brze­
gów sąsiednich ujściom, wynikała praktycznie z pra­
wnych zakazów, jakie traktaty te orzekały. Jednak 
ruch handlowy na dolnym Dunaju, jakby dotknięty 
niemocą, stał się do zbytku bojaźliwym. Odzyskał 
on dopiero energię swego rozwoju i swobodę swe­
go wzrostu po traktacie 1856.

Baczne zbadanie wpływu, jaki wywierało roz­
szerzanie się lub zmniejszanie terytoryum księstw’ 
naddunajskich, nie tylko na osobisty ich stan eko­
nomiczny, lecz na ogół handlu europejskiego Du­
najem, dozwala stwierdzić nagłe zwroty i doraźne 
oscylacye wynikające ze zmiany panowania nad le­
wym brzegiem Dunaju. I tak Multany w smutny 
popadły stan skutkiem utraty Besarabii w r. 1812, 
podczas gdy w r. 1830 Wołoszczyzna osiągnęła 
z odzyskania miast i terytoryów Braiły, Dżiurdże- 
wa i Turno najświetniejsze korzyści.

Normalne i niczem niekrępowane posiadanie le­
wego brzegu rzeki od żelaznej Bramy aż do jej 
ujść, a nie kawały ziem obszernych na pozór a 
niepewnej wartości, lecz z obwodami, nadającemi 
temu posiadaniu potrzebną wagę, miało zawsze ja­
ko corrolarium prawie matematyczne, dla Rumunii 
nagły i stały postęp jej handlu, przemysłu i we­
wnętrznej kultu’-y.

Przeciwnie, gdy terytorya nadbrzeżne wyrwane 
zostały z pod jej panowania, księstwa doznawały 
głębokich niedogodności, niemniej zgubnych dla 
własnych jej interesów, jak dla związanych z niemi 
interesów europejskich.

Rozmaite przeto rządy rumuńskie z kolei uwzglę­
dniane lub poszkodowane spełni anemi zmianami, 
okazywały największą wdzięczność dla mocarstw, 
gdy akta polityczne, powszechne lub odosobnione, 
odnoszące się do oswobodzenia i całości ziemi ru ­
muńskiej, zapewniały jej pomyślność lub czuły się 
boleśnie dotkniętemi, gdy widziały kawałkowaną 
własność, której słuszność polegała na prawie hi- 
storycznem i prawie natury.

Dla tego protokół z 6 stycznia 1857 r., który 
uszczuplając dobrodziejstwa dzieła 1856, oderwał 
od Multan deltę Dunaju, aby ją  przyłączyć do 
państwa ottomańskiego, wzniecił słuszne skargi 
Rumunów.

Protokół ten głęboko naruszył miejscowe inte­
resa, a co więcej, unicestwiał zbawienne skutki lo­
gicznej zasady, która miała zaręczać neutralność 
dolnego Dunaju, oddając księstwom rumuńskim 
straż tego kanału handlu ouropejskiego.

Odtąd aż do dziś dnia Rumunia ponawiała pe- 
ryodycznie domagania swe pod tym względem, a 
ciągła odnjowa sprawiedliwości, jaką zawsze spoty­
kała, była jedną z głównych przyczyn ostatnich 
wypadków zaszłych między księstwem rumuńskiem 
i Turcyą.

Rosya, której wdzięczna Wołoszczyzna winną 
jest zniesienie twierdz tureckich na lewym brzegu, 
mogła ocenić od traktatu akermańskiego, jakie były 
dla księstw najprzyjaźniejsze dla ich bytu i roz­
woju warunki, i iak kardynalną wagę miało dla 
nich wolne posiadanie brzegów Dunaju.

Akt słuszności i roztropności politycznej, jako 
wskazówka idei, która przewodniczyła bez wątpie­
nia podpisanym na traktacie paryskim, ulżyła 
w części stanowi, w jakim znajdowały się księstwa 
odkąd armie ottomańskie stale usadowiły się w for­
tecach wołoskich nad Dunajem i odkąd Besarsbia 
została nagle i poraź pierwszy oderwaną od Mul­
tan w r. 1812.

Przyznać należy, że odtąd trak ta ty : akermański, 
adryanopolski i paryski, polepszyły w części sytua- 
cye księstw i zaznaczały dla nich z kolei pamiętne 
etapy na drodze cywilizacyi i postępu. Rumunia 
nauczona przykrem doświadczeniem i dobroczynną 
wspaniałomyślnością Europy, przywiązuje przeto 
główną wagę do utrzymania obecnych swych granic 
które uczyniłby zupełnemi i normalnemi powrót 
Delty Dunaju.

Zmiana proponowana obecnie byłaby szczególnie 
szkodliwą dla księstw.

Dość w istocie zbadać ukształtowanie miejsc, 
aby się przekonać, że utrata brzegu besarabskiego 
utrudniłaby rządowi rumuńskiemu utrzymanie pod 
swą zależnością Dobruczy, którą szeroka rzeka 
dzieli od tułowu kraju i z którą władza centralna 
niemiałaby innej komunikacyi, jak nieprzebyte 
bagna, ciągnące się na dół od Kalarasi, aż do 
Braiły.

Gdyby tylko z tej strony spojrzeć na kwestyę 
i radzić się z pominięciem wszelkich innych wzglę­
dów historycznych, jedynie prawa poszechnego i 
polityki, oraz interesów materyalnych, ekonomicz­
nych i administracyjnych kraju, widocznem jest, że 
odstąpienie Besarabii rumuńskiej pociągnęłoby za 
sobą dla całej Rumunii najzgubniejsze skutki, gdyż 
nabycie Dobruczy byłoby po utracie lewego brzegu 
Dunaju, prawdziwego i jedynego klucza do przeciw­
ległego brzegu, tylko kłopotem, ciężarem, a może 
ciągłem niebezpieczeństwem.

Jestże to prawdą, że przeniesienie panowania 
rumuńskiego na część krańcową Dunaju, zaingu- 
rowałoby dla Rumunii najpiękniejszą erę, oddając 
jej wyłączną straż nad ujściami rzeki, której cha­
rakter bezwzględnie neutralny byłby ponownie ści­
śle zatwierdzony?

Wzgląd tak ścieśniony, rękojmia neutralizacyi Du­
naju ustalona w takich warunkach, byłyby tylko 
złudnemi, gdyż iasnem jest, że posiadanie lewego 
brzegu między Reni i Ismaiłem w miejscu, gdzie 
się jeszcze nie zaczęło rozgałęzienie, pozostawia
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ruch na rzece, na łasce każdego wielkiego Riocar- 
stwa wojskowego, zajmującego ten brzeg.

Czyż nie przezorna oględność skłoniła Europy 
do rewizyi i sprostowania w r. 1857 pierwszej for- 
mu'y komisyi międzynarodowej, mającej z mocy tra ­
ktatu 1856 oznaczyć nową granicę między Multa- 
nami i Besarabią rosyjską? Czyż niedlatego, aby 
zamknąć wszelką komunikacyę z Dunajem przez 
jezioro Jalpuk, uchwała mocarstw przyznała Ru­
munii Belgrad i Tabok?

Zamierzona i zaproponowana obecnie zmiana po­
zbawiłaby Rumunię środków działania ściśle po­
trzebnego równie do jej rozwoju materyalnego jak 
do regularnego pełnienia misyi publicznego porzą­
dku, która jej została zastrzeżoną.

Byłoby co najmniej nierozsądkiem ze strony rzą­
du rumuńskiego zostać panem ujść Dunaju i brać 
na siebie odpowiedzialność za ich straż, nie mając 
za podstawę brzegu besarabskiego, nad którym 
prawowite panowanie dozwoliłoby jej jedynie bro­
nić skutecznie aneksów, w jakich wszedłby posia­
danie.

Przewidzenie, zbyt usprawiedliwione nauką prze­
szłości, pewnego zwolnienia ruchu handlu na Du­
naju, jest w oczach Rumunii zbyt straszną groźbą, 
aby wszelkie jej usiłowania nie dążyły zażegnać ją. 
Zniszczyć lub narazić bezpieczeństwo wolnego ru ­
chu na rzece, jest to sparaliżować .i zatamować 
stopniow’y rozwój państwa rumuńskiego. Wymowne 
daty statystyczne i niezaprzeczone pojęcia topogra­
ficzne, dowodzą wspólnie słuszności tego twier­
dzenia.

Obok tych argumentów czysto ekonomicznych 
występują ważne względy wyższej sfery politycznej.

U trata Besarabii, po ofiarach krwi i pieniędzy, 
w zamian których Rumunia spodziewała się lepszej 
nagrody, utrata Besarabii, nazajutrz po ogłoszeniu 
niepodległości, wznieciłaby w kraju poruszenie, któ­
rego skutki mogłyby się stać zgubnemi Należy do 
Europy, tak troskliwej o utrwalenie pokoju, któ­
rego wszyscy pragną i potrzebują, uchylić niebez­
pieczeństwo nowych zamieszek na Wschodzie.

Taki jest pogląd na kwestyę, jaki rząd rumuński 
pragnie przedewszystkiem przekazać życzliwej uwa­
dze i światłej przezorności gabinetów europejskich.

Najdroższem jego życzeniem jest zachować lojal­
nie i spełnić godnie zaszczytne stanowisko, jakie 
mu nadano u ujść wielkiego kanału, przez któ­
ry odbywa się handel środkowej Europy ze Wscho- 
dem.

Jest więc niezbędnym obowiązkiem gabinetu bu- 
karesztskiego oświadczyć mocarstwom, które w r . 
1856 miały wiarę w naród rumuński, że nowe 
świeżo stworzone przez dzielne ofiary Rumunii, 
posiadanie Besarabii i Delty Dunaju, może jedynie 
utrwalić księstwo w swej niepodległości. Przez to 
byłoby zapewnionem rzeczywiste powodzenie speł­
nienia misyi poruczonej mu od roku 1856, przez 
przewidującą szczodrobliwość Europy, to jest ener­
gicznej i wiernej straży nad wolną żeglugą na dol­
nym Dunaju.

HraniSsi «sttój«wa i zagraniem .
M .r a k ó w  22 marca.

Magistrat wydał zakaz sprzedawania starzyzny 
w niedzielę i święta na Kazimierzu na załamie z uli­
cy Krakowskiej na ulicę Józefa z powodu tamowania 
ruchu i przenieść kazał tę tandetę od d. 1 kwietnia 
na plac Żydowski, dawniej ulicę Szeroką na Kazi­
mierzu.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: XX. z Wielkopolski 20 złr,, pp. J. K. Kacz­
marski 10 złr., Dr J. Skrochowski 5 złr., X. J. Bro­
da 2 złr., W. R. i K. M. razem 2 złr., składka pa­
rafian i X. Proboszcza w Krzeszowie 10 złr.

—  Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożyli: p. J. K. Kaczmarski 10 złr., X. J. Broda 2 złr.

—  Towarzystowo lekarskie krak. odbyło wczoraj 
zwyczajne posiedzenie, na którem po załatwieniu kil­
ku spraw administracyjnych, Dr S k ó r c z e w s k i  od­
czytał ostatnią część swojej rozprawy o zwątleniu 
przewodu pokarmowego i leczeniu tego cierpienia 
w Krynicy, a Dr O b t u ł o w i c z  przedstawił najnow­
sze środki do wstrzykiwań podskórnych i zdał spra­
wę z własnych pod tym względem doświadczeń; po- 
czem wybrano członkami Towarz. Drów Ś w i r s k i e -  
g o z Jasła, mag. farm. Józefa T r a u c z y ń s k i e g o  
w Krakowie i B r u d z i ń s k i e g o  z Mikuliniec.

•—  Jutro na benefis sympatycznej artystki panny 
W o j n o w s k i e j  przedstawioną będzie nowa sztuka 
z angielskiego Nelly Armroyd, która wielkiem w tym 
roku cieszyła się w Londynie powodzeniem. Pani 
Aszpergerowa znakomita artystka teatru lwowskiego, 
widziała ją  przedstawioną w Londynie przeniosła ją  
następnie na scenę lwowską, skąd dostała się i na 
krakowską.

—  Dziś przed południem zajęły się w Rynku Ka­
zimierskim pod L. 14, sadze w kominie piekarni. 
Straż pożarna zapobiegła spiesznie'wybuchowi ognia. 
Z powodu niedokładnej budowy komina zabroniono 
użycia pieca piekarskiego, aż do orzeczenia władzy.

—  Wczoraj wieczór oderwał się kawał gzemsu 
z domu pod L. 101 w ulicy Grodzkiej, nikogo jednak 
nie uszkodził.

—  Rada szkolna krajowa nadała z fundacyi hr. 
Jana Szeptyckiego stypedyum 126 złr. Władysławo­
wi Tietzowi, uczniowi szkoły realnej w Jarosławiu.

—  Tissot, autor dzieła o kraju miliardów, wybiera 
się na zwiedzenie Galjęyi i Węgier, jak zwiedził już 
i opisał Wiedeń.

—  We Francyi oj co- i matko-bójcy traceni są 
w inny sposób, niż inni zbrodniarze, mianowicie ze 
względu na kostium śmiertelny, bo w białej koszuli, 
boso, z czarną zasłoną na twarzy. Dnia 18 marca 
tracono w Evreux matkobójcę Loucharda, człowieka 
obyczajów dzikich, raczej do bydlęcia niż do stwo­
rzenia ludzkiego podobnego. Proces nie przedsta­
wiał nic ciekawego pod względem psychologicznym. 
Morderca, gdy mu dniem przed traceniem odczytano 
wyrok, na który mógł być przygotowany, takim prze­
strachem został przejęty, że raz po raz mdlał, całą 
noc oka nie zmrużył a nazajutrz rano był tak osła­
biony, iż zaledwie zdołał się na nogach utrzymać. Po 
ścięciu zbrodniarza ciało jego nie jak zwykle bywa, 
włożonem zostało do kosza, ale do trumny, i wtedy 
przedstawił się przerażający widok. Trup bez głowy 
podniósł się do połowy, padł potem na bok i znów 
się zerwał konwulsyjnie, co jeszcze raz się powtó­
rzyło, zanim oprawcy nakryli trumnę.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Fr. Małeckiego, podrostka, który zabi­
jał na Kleparzu gołębie kamieniami i kradł takowe; 
Maryę Kapturkiewiczową, za kradzież pieniędzy; T e­
klę Seligową i Błażeja Derenia, za drobne kradzieże; 
Teklę Kałowska, za pobicie.

TEATR. — W s o b o t ę  dnia 21go marca-. Na 
dochód p. Pauliny W o j n o w s k i e j :  Dramat w/7m iu  
obrazach przez Wats Philipsa: Nelly Armroyo\ czyli
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Zgubiona w Londynie. O b r a z y :  1) Chata górni­
ka. 2) Porwanie. 3) Kopalnie węgla. 4) Rozczaro­
wanie. 5) Zgubiona w Londynie. 6) Spotkanie. 7) 
Kara. —  Początek o godz. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
aztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia 2Igo marca pogoda; termometrod —  2*4 
doszedł do -f- 6-2 C. — Barometr opada; rano o 6ej 
dnia 22go marca stan jego był 738*7 milim., termo­
metru -1- 3*2 C. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 23go marca: Św. Wiktoryna 
męczennika.

Wiadomości bibliograficzne.
—  Nr. 6-ty Dwutygodnika medycyny 'publicz­

nej zawiera: Stella-Sawicki: Stan obecny spraw zdro­
wotnych w Galicji z zakresu autonomicznego; Kro­
nika i rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy To­
warzystwa lekarskiego; Medycyna sądowa; Wiado­
mości osobowe; Korespondencya.

ftosposSarstw®, p r i ie ip l  i handel.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o ta rg u  zbożowym na Baranie i K leparzu 

dnia 2Igo i 22go marca.
Z powodu nadzwyczaj złych dróg, na wczorajszy 

targ na Baranie dowieziono na przedaż zaledwo do 
100 korcy pięknej pszenicy, którą sprzedano po 5 3 ’/3 
zip. za korzec. Na odstawę zaś około 300 korcy, in­
nych produktów nie dowieziono tym razem na targ.

W skutek przybycia kilku kupców z Pras i Mora­
wy na dzisiejszy targ Kleparski, ruch był więcej o- 
żywiony, ceny jednak pszenicy i żyta nie podniosły 
się od ostatniego targu. — Tym razem zakupywano 
pszenicę i żyto nietylko na miejscowe potrzeby, lecz 
także do Prus i Morawy. Piękne gatunki zboża po- 
szukiwaae, w krotce rozkupione zostały. Jęczmień nie 
w tak pięknych dowieziony gatunkach płacono niżej. 
Owies do siewu poszukiwany trzymał się w cenie. 
Koniczyna tak czerwona jako też i biała podniosła 
się w cenie.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10' — 
do 11*50 z łr .; czerwoną od 10'50 do 11*75 z łr .; bia­
łą  od 10*50 do 11*80 z łr .; żyto piękne za 100 ki­
logram. od 8-— do 8-27 z łr .; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7*75 do 8 '— złr.; jęczmień dla brow, za 
100 kilogram, od 8*25 do 8*66 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 7*25 do 8-20 z łr .; owies za 100 
kilogram. 7*15 do 7*25 z łr . ; groch za 100 kilograj 
od 8’ — do 10‘— złr.; fasolę od 9 -—  do 11*50 złr.; 
wykę od 6 '— do 6 ’50; koniczynę czerwoną od 45’—  
do 60•— złr.; białą od 50’—  do 70 złr.

W ie d e ń  21 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3845, zabi­

tych wieprzów 670, żywych owiec 704, jagniąt 1819, 
żywej nierogacizny 1046.

Cielęta płacono od 38, 50 do 56 złr.; zabite wie­
prze od 42, 55 do 60 z łr.; żywe owce, które dla 
eksportu prawie wszystkie zakupiono od 45, 55 do 
60 złr., za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę płaco­
no od 6 do 13 z łr .; żywą nierogaciznę galicyjską 
od 34, 37 do 40 złr.; węgierską od 44 do 47 złr. 
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbok.

W ie d e ń  21 marca.
A  © l t o w i t a .  — 1 Na naszem targowisku za­

wierano transakcye w skromnych rozmiarach po cenie 
bez zmiany 32*75 złr. P e s z t ,  20go marca 31*50- 
31*75 złr. — W r o c ł a w ,  20go marca: na marzec 
50*50 mark, pł., na czerwiec-lipiec 50'50 mrk. pł. 
S z c z e c i n ,  20go marca w miejscu 50 50 m ark ., na 
na wiosnę 50*30, na czerw.-lipiec 52\30 mrk. B e r  
l i n ,  20go marca w miejscu 52*50 mark., na marz. 
kwieć. 52'—  mrk., na kwieć.-maj 52*10 m rk ., na 
czerw.-lipiec 53*20 mrk. P a r y ż ,  20go marca na ten 
miesiąc 62*— frank., na kwiecień 62*25 frank., na 
maj-sierp. 62 '—  frank.

Nafta. —  W i e d e ń ,  21go m a r c a  z dworca 
9*40 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  20go marca 
10-75 mrk. —  H a m b u r g ,  20go marca w miejscu 
10*75 mrk., na marzec 10*75 mrk., na sierp. - gradż. 
12*10 mrk. —  A n t w e r p i a ,  20go marca 2 7 l/ i  frk. 
N o w y  J o r k ,  20go marca 117/8 ot. pap., —  w F i ­
l a d e l f i i  11% ct. pap. za galonę ( = 2 ,g gr., kilo 
czyli 38 litra).

( N A D E S Ł A N E ) .  (783)

rodziny śmiercią, pobożną, śmieroią sprawiedliwych, tak jakzył 
pobożnie i sprawiedliwie. Jeżeli w pochwałach dawanych ży­
jącym ostrożnym i oszczędnym być należy, bo nic wiotsze­
go jak onota, a wytrwałość w ni.j rzadką je .t rzeczą, za to 
umarłym a w onocie wytrwałym skąpić pochwał me wypada. 
W zgasłym też Księdzu Jauie wynosimy pochwa'p należną 
wszystkie jego cnoty, wszystkie zasługi, tak obywatelskie, jak  
i duchowi e. Sławimy w n m tę pobożność szczerą, prawdzi­
wą. bo na wszechstronnej nauce opartą, tę uczynnoBC nie­
porównaną, równo swoim jak obcym, bez względu na swa 
własne nieraz krytyczne położenie. On potrzebującym i nie 
choiał i nieumiał odmówić. Prosić go o pomoo datkiem, w sta­
wieniem lub zdrową radą jedno było, co ją  natychmiast o- 
trzym&ć. A nadewszystko podnosimy w nim tę nadzwyczajną 
a wszystkim znaną słodycz charakteru, łagodność i dobroć 
serca nieporównaną, co nawet u nas jemu znajomych poszła 
w przysłowie. On smucił się ze smutnemi, i bolał z boleją- 
cemi. Godny słnga Ewangielii, prawdziwy naśladowca Chry­
stusa Pana, poszedł wipe jako słnga dobry i wierny po na­
grodę do swego Pana, słodkim i łagodnym przyobiecaną. Po­
szedł cieszyć B;9, nam zostawisjąc smutek prawdziwy a nie­
utulony po' sobie, ale także wzór godny naśladowania. Cześć 
zatem jego godnej pamięci, którą jako pomnik wiecznotrwały 
roznoszą w sercach swoich Przyjaciele, Towarzysze i Znajomi 

Pogrzeb też jego odbył sip z okazałością, jakiej już dawno 
Kraków nie był świadkiem, chowtjąc kapłana. Zwłoki umiesz­
czono w giobie murawanym PP. Franciszkanek, których był 
komissrrem biskupim, obok zwłok ś. p. X. Godlewskiego i 
X. Piątkowskiego. Tutaj to poraź irzeci i ostatni przemówił 
X. Szwarc, Proboszcz z Ruszczy, przyjaciel zmarłego, żegna­
jąc w imieniu X. Jana, krewnych przyjaciół i znajomych. 

Cześć jego pamięci a pokój jego popiołom!

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

P a r y ®  21 marca. Republigue francaise zga­
dza się na warunki angielskie: aby traktat pary­
ski był wzięty za podstawę obrad kongresu, aby 
cały traktat rosyjsko-turecki przedłożony był kon­
gresowi i aby wojsko rosyjskie odsunęło się od 
Konstantynopola o 30 mil.

Loiidyu 21 marca. Daily Telegraph upiera 
się przy swojem twierdzeniu, że dokument udzielo­
ny mocarstwom nie jest całym traktatem rosyjsko- 
tureckim i że istnieje jeszcze ważny tajny traktat. 
Tenże dziennik twierdzi, że C z e r k a w s k i nie u- 
marł śmiercią naturalną, lecz odebrał sobie życie 

Konstantynopol 20 marca. Rząd zaprze­
cza twierdzeniu, jakoby H o b a r t  basza miał za­
miar palić wsie nadbrzeżne powstańców. Hobart o- 
;rzymał rozkaz wpływania namową na powstańców, 
a dopiero, gdyby starania jego były bezowocne, 
miał użyć siły. Zapewniają, że z przywódzcami po­
wstania rozpoczęto układy.

Konstantynopol 20 marca. Porta poleci- 
„a posłom swoim zaprzeczyć stanowczo doniesie­
niom, jakoby gubernatorowie Janiny, Prevezy i Ar­
ty otrzymali rozkaz uwoluienienia z więzień zbro­
dniarzy i wysłania ich przeciw powstańcom w pro 
wincyach greckich.

Konstantynopol 20 marca. Ajencya Ila- 
vasa donosi: Poseł włoski C o r t i  wezwany został 
do Rzymu i dziś stąd odjeżdża.

/
Dyecezya Krakowska na d. 14 b. m. wielką poniosła stra- 

ł tp  przez śmierć X. Jana P i e t r z y k o w s k i e g o ,  Kanonika 
hon. Lubelskiego, Plebana Mogilskiego a Dziekana Bolecho 
wickiego Zgon jego wywołał powszechny żal, bo jego prace 
w zawodzie duchownym a także iliteiackim , jego cnoty nie­
porównane, jego wiek jeszcze nie podeszły, kazały spodzie­
wać sip, że długo jeszcze przyświecać, bpdzie swemi cnotami, 
a  pożytecznym być swemi pracami. Żal nadto tem większy, 
że urodzony w Krakowie, przez la t kilkadzidsiąt jego mie 
szkaniec, świadek wszelkich smutnych kolei jego, znał po­
trzeby publiczne i religijne społeczeństwa, którego był człon­
kiem, mógł przeto być pomocnym i nadal swą radą, zdolno­

śc ia m i i wszelką uczynnością, co zawsze było jege zwycza­
jem, prawie nałogiem. Urodzony w Krakowie r. 1822 z ro- 
Idziców, obywateli Krakowskich, znanych z prawości, pod ich 
•kiem pobierał edukację w Liceum św. Anny. Nauki filozo­
ficzne i prawnicze ukończył na Uniwersytecie Krakowskim.

pijąc w sobie powołanie do stanu duchownego, odbjł nau- 
ki\ teologiczne w tymże Uniwersytecie, a następnie wpisał 
ę ia  w poczet alumnów Seminaryum Stradomskiego. Wyświę­
cony na kapłana r. 1849 sprawował obowiązki wikeryusza 
ńhjprzód w parafii św. Krzyża, potem św. Anny w Krako 
wie. Lecz zdolności jego i prawość nie mogły pozostać w u- 
kryciu. Ztąd też w r. 1851 Przcśw. Kapituła Kat dr. Krak. 
powołała go na godność Notaryusza Kapituły, a od r. 1860 
sprawował aż do r. 1872 urząd wiceprokuratora Kapituły, 
obowiązki ważne a trudne i mozolne, zwłaszcza w przejściu 
okropnem majątkowem, do czego dal powód sekwestr wszy­
stkich funduszów duchownych Krakowskich przez rząd Ro­
syjski zarządzony a la t 10 trwający. Obowiązkom^ tym je ­
dnak odpowiedział godnie i starannie, których prócz niege 
posiadającego giuntowną znajomość prawa, niktby załatwić nia 
potrafił. Prócz tego na tak  stanowisku trndnem i mozolnem, 
całe siły jego absorbującem, nie odmiwiał jeszcze swojej po­
mocy przy odpisie starodawnego Długosza w przechowaniu 
Kapituły krab. Bię znajdującego i przy przekładzie takowego 
na język polski. Pod jego to bowiem okiem dokonywał się 
odpis z oryginału, wydany następnie kosztem hr. Aleksandra 
Przezdzieckiego. Przy powszechnem uznaniu jego prac, zdol­
ności i cnót mnożyły się godności; lecz za to powiększały 
i trudy, a przy nich niedostępne zmartwienia i troski. Obra. 
uo gr  Proboszczem kaplicy królewskiej na Wawelu, Komi- 
sa-zem PP. Franciszkanek, Radcą Konsystorza krak,, Sędzią 
do spraw małżeńskich, które to ostatnie sprawował nawet 
wtedy, gdy został Plebanem w Mogile, a wkońcu także i Bo- 
i-cbowickim Dziekanem. Tyle prac i zajęć wymagających 
du czasu, a przytem i zdrowia silnego, wpłynęły mocno na 
z o iły dosyć z siebie już słabe. Od października 1877 r.

• tiemógł zupełnie, a mimo to uczynność, świeżość um y­
s ł  pr oda duszy nie odstąpiły go wcale. Skonał na ręku

Depesze telegraficzne.

Wczoraj równocześnie z Izbą deputowanych Ra­
dy państwa obradowała w Wiedniu delegacya au- 
stryacka, która wieczór odbyła drugie posiedzenie. 
W Izbie deputowanych przedmiotem obrad był bu­
dżet ministerstwa oświaty, którego kilka rozdzia- 
ów załatwiono; dep. X. R u  c z k a  przy rozdziale 
„wyznań** wniósł rezolucyę wzywającą rząd, aby 
w porozumienin ze Stolicą Apostolską przeprowa­
dził reorganizacyę dyecezyi krakowskićj, znosząc 
dotychczasowe prowizoryum.

W delegacyi austryackiśj obradowano dalćj nad 
kredytem 60 milionów. Na posiedzeniu południo- 
wem zabrał głos dep. G r o c h o l s k i ,  a mowę je­
go podajemy już wyżój według zapisków stenogra­
ficznych; dyskusyi jednak nie skończono, lecz od­
roczono ją do posiedzenia wieczornego, na którem 
zabierać mieli głos jako mówcy jeneralni pp. Herbst 
przeciw, Suess za przedłożeniem, oraz hr. Andras- 
sy; miało się także odbyć głosowanie imienne. Spo­
dziewany wynik glosowania i dalszy program par- 
lamentarnój czynności delegacyj podaje karespon- 
dent nasz wiedeński A i którego list powyżej za­
mieszczamy.

Ze zmianą osób w ministerstwie pruskiem wiąże 
_.ę zarazem reorganizacya zarówno ministerstwa 
jakkanclerstwa, tudzież odmienny nieco skład wy­
działów ministerstw. I  tak, zarząd dóbr skarbowych i 
lasów, dotąd do ministerstwa skarbu należący, powie­
rzony będzie ministerstwu rolnictwa, przez co nie­
tylko będzie miany wzgląd na korzyści dla skarbu 
z tego gospodarstwa płynące, ale także na refor­
my teehniczne. Koleje żelazne pod nadzorem mini 
sterstwa handlu zostające, oddanej będą ministrowi 
komunikacyj wraz z telegrafami i pocztą. Zawsze 
jeszcze utrzymuje się mniemanie, że hr. Stolberg- 
Wernigerode będzie wiceprezesem ministerstwa pru 
skiego i zastępcą kanclerza, a na ten nowy urząc 
naznaczona płaca wniesioną będzie _ dodatkowo 
(36,000 marek) przed parlament. Minister Camp 
hausen nie był już na onegdajszśj radzie mini­
strów. Na ministra skarbu naznaczają prezydenta 
rejencyi Hofmanna w Gdańsku; Eriedenthal pozo

staje przy tece rolnictwa, Achenbach przy tece han­
dlu a dyrektor poczt Stephan ma zostać ministrem 
komunikacyj. Pogłoska o ustąpieniu ministra wy­
znań Falka, nie potwierdza się. Z powodu utwo­
rzenia ministerstwa kolei żelaznych i komunikacyj 
oraz żądanego na ten cel kredytu, ma przyjść w sejmie 
pruskim do rozpraw nad obecnem, od tak dawna 
lanującem przesileniem gabinetowem. Mówią także 
o utworzeniu ministerstwa administracyjnego. Nad­
to utworzonem będzie ministerstwo skarbu na ca- 
:ą Rzeszę niemiecką. Partya liberalna czuje się 
być upokorzoną, liczyła ona bowiem na wdzięczność 
tanclerza i miała nadzieję, że ten powoła jćj prze­
wodników do władzy. Ucichło jednak o Bennigse- 
nie. Partya ta narzeka przeto, że nie przyszło je­
szcze w Berlinie do utworzenia gabinetu parla­
mentarnego.

Wczoraj doniósł nam telegraf o utworzeniu mi­
nisterstwa włoskiego z Cairolim na czele, a lubo nie 
podał jeszcze całkowicie składu gabinetu, wszela­
ko mniej więcej będzie on takim, jak go przesiano, bo 
też główne w nim zajmuje miejsce Zanardelli re­
publikanin, wykluczony z gabinetu Depretisa dla 
swoich bezwzględnych demokratycznych żądań. Do­
noszą zaś z Konstantynopola, że Corti onegdaj wyje 
chał do Rzymu, a zatem zapewne przyjął ofiaro 
waną mu tekę spraw zagranicznych.

Telegram z Petersburga przyniósł wczoraj nie­
które punkta traktatu zawartego w San-Stefano, 
ale nie wszystkie, a nawet bardzo ważne warunki, 
bo dotyczące Bośni i Hercegowiny lub zajęcia Buł- 
garyi przez Rosyan, opuszczone są w tem telegra- 
ficznem doniesieniu. Dane nam jest pierwszym po­
dać dziś już autentyczne ustępy traktatu dotyczą­
ce granic Bułgaryi; zawdzięczamy to jednemu z na­
szych przyjaciół, który był w możności zasięgnąć 
w Berlinie wiadomość o traktacie z urzędowego 
tekstu. Widzimy podług tego, że przyszła Bułga- 
rya wraz z właściwą Bułgaryą obejmować będzie 
znaczną część Albanii (obwody Kumanowo, Kacza- 
nik, Kalkaudelen, Ochrida, Gorcza, Starowo i Ka- 
storya). Dalej ciągnąć się będzie granica zaledwo 
o pół mili na północ Saloniki, tak, że Rosyanie 
w przyszłej wojnie z Turcyą z terytoryum bułgar­
skiego w godzinie prawie obsadzić mogą wojskowo 
Salonikę, ważne miasto handlowe i portowe. Na 
wschód od Saloniki otrzymuje Rosya, a respective 
Bułgarya długi pas nadbrzeżny nad Archipelagiem 
z wielkim portem Kawali; następnie ciągnie się 
linia graniczna naprzód ku północnemu wschodowi 
ku górom Rudopy, dalej idzie na wschód w nie­
wielkiej odległości, z północnej strony od Adryano- 
pola, zniża się znów ku południowi (pod Liile Bur­
gas) i sięga w kierunku północnego wschodu do 
Czarnego morza. Jak z linii tej okazuje się, mogf, 
Rosyanie w nowej wojnie równie szybko jak Salo­
nikę opanować także Adryanopol. Granice najmniej 
stanowczo określone są na przestrzeni między górą 
Gramos, miastami Kactorya i Saloniką, a następnie 
na przestrzeni na wschód od Adryanopola i miasta 
Czyrman. Zdaje s ię , że są to wentyle, przez które 
ustanowić będzie można równowagę gazów w bez- 
proporcyonalnie wydętem ciele Bułgaryi. Na tych 
przestrzeniach przyzna Rosya bez trudności kon­
gresowi prawo stanowczego określenia granic. Zre­
sztą kongres, a raczej Austro-W ęgry, nie zgodzą 
się także na południowo zachodnią granicę Bułga­
ryi. W tem bowiem miejscu zbliża się Bułgarya c 
8 do 10 mil do granicy Czarnogóry. Kwestya ró 
wnież, czy Austrya zezwoli na to , aby Bułgarya 
sięgała aż do wybrzeży Egejskiego morza.

Z ocenieniem jednak ostatecznem traktatu cze­
kać nam trzeba aż do poznania tekstu w całości 
Dziś przecież, jest widocznem już, iż stwarza on dla 
Austryi w wysokim stopniu niebezpieczny stan rze 
czy na południowo-wschodnich granicach, gdzie miej 
see przyjaznego mocarstwa zajmą państewka dą 
żące do odegrania roli Piemontu i to pod wpły­
wem, tarczą i kierunkiem wielkiego mocarstwa.

Tymczasem trudności stojące na przeszkodzie ze 
braniu się kongresu, jeszcze nie usunięte, lubo 
w Wiedniu nie wątpią o zebraniu się kongresu. 
Wiener Abendpost pisze: „I dziś nie ma jeszcze 
pewnych wiadomości, czy różnice istniejące w spra 
wie kongresu między Rosyą i Anglią, zostały sta­
nowczo usunięte. Niektóre dzienniki twierdzą, że 
hr. Szuwałow otrzymał upoważnienie poczynienia 
nowych pojednawczych oświadczeń rządowi angiel 
skiemu. Ostatecznie jednak tak samo o tem wie się 
mało, jak o rzeczywistym punkcie spornym, stoją 
cym na przeszkodzie zebraniu się kongresu, który 
zdawać by się mógło, usuniętym został już tem sa­
mem, że Rosya postanowiła udzielić mocarstwom 
europejskim cały trak ta t z San Stefano. Tym czasem 
utrzymuje się w ogóle mniemanie, że w krótkim 
czasie oczekiwać można pomyślnego załatwienia wi­
szących jeszcze przedwstępnych kwestyj“.

Jak widzimy, gabinet wiedeński w tym sporze dy 
plomatycznym przyznaje wciąż Rosyi słuszność. An 
glia zaś, jakby sobie przypomniała swoją dawną stałość 
w polityce, upiera się przy swojem i to po odebraniu te­
kstu traktatu  a nawet miała przesłać do Petersburga 
w sprawie kongresu rodzaj ultim atum , na które 
nie oczekuje rząd angielski pomyślnej odpowiedzi. 
Jednocześnie z całą potrzebną energią strzeżono 
Bosforu, i znowu, jak się zdaje, w sprawie ładowa­

nia wojsk w Bujukdere, Rosya ustąpić musiała, 
gdyż p. L'ayard zagroził, że w takim razie flota 
angielska przepłynie Bosfor i wpłynie na morze 
Czarne. Anglia nie słowami ale okrętami strzeże 
swoich interesów i dla tego Rosya musi przędą nią 
ustępować. Zdaje się jednak, że działanie rosyjskie 
daleko sięga. Nadchodzą bowiem z Indyj angiel-

Polit. Corresp. podaje 7e źródeł rosyjskich na­
stępujące granice między Rosyą a Turcyą w Azyi, 
ustanowione pokojem zawartym w San-Stefano: 
Na południe Bajazydu zacznie się przyszła gra­
nica rosyjska od góry Girch, leżącej tuż przy g ra­
nicy perskiej, przekroczy następnie Ala-Dach a po­
tem Eufrat pod Hamurem; ztąd pociągniętą zostanie

I Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.”
W ie d e ń  22 marca. W delegacyi austrvackiej

skich niepokojące wiadomości, a ogólną zwróciło j przez |Alaszkert w zdłuż podnóża góry Saganlug, 
uwagę rozporządzenie gubernatora Indyj lorda zkąd przekraczając Samin-Dach i Rirch-Pungar do- 
Ąyttona, zawieszające wolność prasy a tyczące się trze do rzek^ Czorochy. Idąc ztąd brzegiem tej 
nie angielskich ale indyjskich dzienników. Zdaje rzeki, odbiegnie od mej ku północy na zachodzie 
się, że powodem do tego były rozpuszczane w dzień- Ar t wmu i  dotrze do morza Czarnego pod wsią 
nilach indyjskich wieści w skutku zwycięstw ro- Chon. W ten sposób miasta Batum, Ardahan, Kara 
sviskich | i  Bajazyd należeć będą do Armenii rosyjskiej.

Znaczna część prasy petersburskiej i moskiew- Donosi dalej Pol. Corr że w kołach wojskowych
skiej ze szczególnem wspomina zajęciem o artyku-1 rosyjskich uznają wprawdzie ważność nabycia wy- 
e bezimiennym, umieszczonym w dzienniku Nowoje I mienionych miejsc pod względem strategicznym i 
Premia p. n.: „Pokój**, przypisując autorstwo jego handlowym, ale niezadowoleni są z pozostawienia 
pewnej znanej osobistości, zajmującej wysokie sta- w rękach tureckich miasta Erzerum.

nowisko w świecie dyplomatycznym rosyjskim1*. ----- 2------------
Oprócz zajęcia, wzbudza ten artykuł w dziennikach, 
według wyrażenia Gołosa, „pewne uczucie uspoko­
jenia i radości, ponieważ przypuszcza podobieństwo 
pokojowego załatwienia obecnych trudności polity-!
cznych, co jest bardzo po d d an y m ; ^ h n i n  po 'przemówieniu mówców jeneralnyćh pp. H e r  b- 
w tym powszechnym koncercie trąb i surm bojo- 1 1  -w a S u e s s a  za przedłożeniem, hr. An-
wych do którego nastraja jszy s tk ich  L j s y  jeszcze raz zalecał uchwalenie kredytu, ja-
acya teraźniejsza*1. Treść zaś owego artyku J  J ^  w interesie gtanowjska pot?gi monarchn.
następująca: Autor powiada, że miał sposobność\ ?odcJ s głosowania imiennego został kredyt 60 mi-
obeznać się z całą osnową traktatu  pokojowego ,,ńhwa1nnv 39 słosami nrzeciw 20zawartego w San-Stefano i noszącego t y m c z a s o w y  ponów  uchwalony 39 głosami przeciw /u .
tytuł „pleliminaryów pokojowych**. Upewnia nastę- Wiedeń 22 marca (pryw.) Deutsche Ztg  do­
pnie, że „dzięki Bogu“ traktatem tym Rosya ża- nosi z Londynu, że według otrzymanych tam w a 
dnych prawie dla siebie osobiście korzyści m ate-1domości z Konstantynopola, H o b a r t  basza uaaje 
ryalnych nie zastrzega, gdyż nabytek terytoryalny się w misyi dyplomatycznej tureckiej do Aten. 
w Armenii nie pokrywa nawet w zupełności ko- Buda-Peszt 22 marca. Izba niższa uchwaliła 
sztów wojennych. Zdaniem autora, w historyi świa- po niejakich rozprawach dwumiesięczne przedtuże- 
ta całego trudno znaleść przykładu podobnej bez- nie prowizorium ugodowego, 
interesowności, jakiej dowodem ze strony Rosyi I Bxym 21 marca wieczór. Ministerium zostało 
jest zawarty przez nią trak ta t pokojowy. Zwycię- L zjg wieczór utworzone. Skład jego jest następują- 
zka Rosya potrafiła być umiarkowaną, lecz_ każdy I C y .  C a i r o  li, prezes, bez teki; Z a n a r d e l l i ,  mini- 
człowiek rozsądny uzna, że na umiarkowaniu tem ster spraw wewnętrznych; Co r t i ,  spraw zagrani- 
Rosya zyska więcej, niżby zyskała na zagarnięciu I cznyCh ; S e is  m i n-D oda ,  skarbu; B a c e a r i n i r o -  
znacznej części Turcyi europejskiej. Twierdzenie t o p u b l i c z n y c h ;  C o n s o r t i ,  sprawiedliwości; D e- 
wspiera autor na takiem rozumowaniu: „Gdybyśmy I s a n e t i s  oświaty; B r u z z o  wojny; M a r t i n i ,  ma- 
przez chęć zaborów dla siebie zawiedli Słowian i Irynarki. S e i s m i n - D o d a  obejmuje tymczasowo 
Europę, zyskalibyśmy w Słowianach drugich Pola-1 ministerstwo skarbu, dopóki ustawa nie przywróci 
rów, t. j. żywioł nieubłagany w swej dla nas n ie-1 znów ministerstwa rolnictwa i handlu, 
przyjaźni, w Europie zaś koalicyę przeciw nam i Ł o n d y n  21 marca. W Izbie wyższej S t r a -  
wojnę nową, z którą nie_ łatwoby nam było (‘ać1 1 h ed en  wyłuszcza środki przezorności przed wy- 
sobie rady po obecnem wycieńczeniu. Ani berbow m ,|sj-anjem pełnomocnika na kongres, zaleca mobili- 
ani Bułgarowie nie życzą sobie być zniszczonymi zac „ D e r b y  oświadcza, że część armii jest go- 
i najmnicj_sza_ chętka nasza w tym kierunku tworzy bezzwłocznie do służby; sądzi on, że na Mal- 
z nich dziś już zawziętych nieprzyjaciół naszych. I cje . znaj(juje gję wojska, ile można go było po- 
Eatwo tedy pojąć, jakie przekleństwa posypałyby mieścić. Wysłanie floty na morze Czarne nie jest 
się na nas, gdybyśmy zapragnęli przywłaszczyć so- pożadane. Pod względem kongresu mówi Derby, że 
bie ziemie słowiańskie. Warunki pokoju uchylają An„lia ża(ja tylko, aby wszystkie artykuły pokoju 
od nas to podejrzenie stanowczo, są tedy mądre poddane pod rozbiór kongresu, aby ten roz-
polityczne, zyskują bowiem w Słowianach przyja-1 s r̂zy„nał  które z nich dotyczą umów europejskich 
ciół dla n as, na.d którymi przewagę moralną ła- a k t^re n ie. jest to jedyny punkt sporny; żądanie 
two nam bgdzie utrzymać na zawsze . Dalej I . ^  słuszne i umiarkowane, a jeśli nie zostanie 
autor artykułu twierdzi, że jedynym nabytkiem przyznanem, kongres będzie braużytecznym. 
materyalnym w Turcyi europejskiej, do którego I Ł o n d  21g0 marca. Sir Arnold K e mb  al l ,m«
jest dziś eh1 
pragnęła za 
sobie całą '
Wa S e Ct p ^ r ; . | c o b - y  m oito M l i  ruch p „ ^  Bfer4 o b r ^
źródeł jak najlepszych, że preliminarya pokoju, Londyn 22 marca (pryw.) Times donosi. Ro 
jakkolwiek są treści umiarkowanej, będą m ogłyje-Jsya zakupuje w Ameryce wiele materyału wojen- 
szcze uledz pewnym zmianom, jakich Europa za-Jnego. Okręt z samym ładunkiem nabojów już wy- 
pragnie, byleby tylko nie ze zbyt wielką ujmą dla płynął z Nowego Jorku, inne okręty gotowe są do 
interesów słowiańskich, że zatem są nadzieje odpłynięcia.
dość uzasadnione, iż przyszły kongres berliński zdo- Konstantynopol 21 marca. Notable mu­
ła załatwić wszelkie nieporozumienia teraźniejsze zułmańscy Bułgaryi przysposabiają petycyę do kró- 
polubownie, niedopuści do wybuchu wojny i pozo- lowej Wiktoryi o pośrednictwo względem uwolnie- 
stawi Rosyi pole do urządzenia się wewnętrznego, I nia muzułmanów pozostających w Bułgaryi od służ- 
do naprawienia szkód i strat sprawionych przez by wojskowej, 
wojnę z Turcyą i do wprowadzenia u siebie licznych I 
reform wewnętrznych, których potrzebę niezbędną 
ujawniły ostatnie czasy, dowodząc wielkiego w Ro­
syi zastoju we względzie ekonomicznym, finanso­
wym i społecznym.

Nie wszystkie jednak dzienniki rosyjskie dosięgnął

brze czym mc o tem  m e wspom inając guyz m e y  T eaże dziennik  rozb ie ra-

E m a  W i a d e i  22go marca godz. 2 m. 30 
po poi. Renta papierowa 62*50.--- Renta fcsfeferms 
66 35. - -  Renta złota 74*15 ~~ Losy » r, 188$ 
111*40.— Akcye Banku Narodowego 797*--------

sti występują dziś bardzo wojowniczo, a to z po Losy s roku 1864 135*50,
Karola Ludwika 245 90. — Akcye koleiU aL U Al U TY j Hi tu n H , ,

wodu krążącej w sferach rządowych petersburskich *olei __
wiadomości, że rząd rosyjski skłonny jest przychy- , <, *1 A rislo-Fan? 100*90
lić się do żądania Anglii, aby wszystkie bez wyją-1 ^ 8 *  P ^ *  ^ hod* 11250*“ . Anglo-BąnJfc 100 90.

być trybunałem wyrokującym o Rosyi, oskarżają- P fi«/ n l r  L i t  Zakładucym ją, a Rosya ma zasiąść na ławie p o d s ą d n y c h  ^uble 127 87. -  6 /„ Listy z m .  gakc. Zakład*
i poddać się jego wyrokom? To być niemoże, n i e - l ^ y t .  Ziem. 87 25. 
wierzymy tem u!...1* I Usposobienie giełdy: stałe.

Hobard basza ma sobie powierzoną misyę w Gre- 
cyi. Do Pol. Corr. donoszą, że udało mu się już
wejść w stosunki z powstańcami Tessalii i Epiru.

Wojska rumuńskie z małenai wyjątkami, znajdu­
ją się już wszystkie z powrotem na lewym brzegu 
Dunaju.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYBAWO& 

A n to n i  K lo b u & o w eM .

(ia 100 astsk)
> H 1 U
. „ m  „
’ ” i ”
■ »  ’ u
, „ i  „

5!  ̂ )(
I ^ *!

(Bł 100 kZ)
s.)

f t n n
EAamjriFOSfasłiy* Steraj?*®®***®̂

JSSvnsSiAw* 22 Marca.
*tabel papież, sesyjski .
Kubel srebray 
!&ffca filamieoks . . .
Ou&at holenderski ważny
Bakal austrygoki „
Napoleondor „
PóIśraperyaJ „
20-markówks ni bu-, wsntna 
Srebra aaKteyaofcśe 1 a 
Snpoay auaftr. weto. pSaiise

Listy i abl'igiz
5:4 taajow* ssikryjstot "Jf
'.Mig&cye ińdeEasisaon»o galfa- « ^
ńji listy aast. Tow. k redyt ziem. . |  'S?
5ja listy sast. Tow. k redy t ziem. { |  §
S l i s t y  hipoteczna banku liipot. I a  >3 

listy dłużne galia. zak5. włofia. § U- 
5'/a listy zast g. z.kr. z. w Krakowie, zwrot, 

śa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zaet. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7 Haty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 sł. w. a.
?5i£ listy zast. g. z. fes*, z. w Krakowie, zwrot.

ża 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100>r;

listy zastawne król. Pol. aor. I (za 100 r.)
iyi Ikry zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.}
5fi listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
iyi listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. * „ 200
* Mpot. we Lwowie wpł. 200 zł- „ „ 200

fesnku dla h. i praesa. w Kirsfc B 209

127 - -
1 70

m — 
e 53 
5 53
£ 47
3 65

105 — 
104 —

nCf

h
f i

i i
■°s
su
*5
on

93 —

86 —  

88 50

94 -
50 -* 2  
97 -  r  
97
97 ~ ń  
84 90 S

944 —
1120  - -

80 --

fcjdaj!

128 50 
l  90

59 25 
5 70 
5 70 
9 67 
9 85

107 - -
106 50

85 50
80 —
85 50
91 - -  
93 —

96 —

88 50

92 50

96 50 
70
 &
98 ro'.2
86 5o2

248 — 
123 50

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Kraków* 
Losy m. Stanisławowa

W c A r i  21 Marca.
5̂ 5 zjedn. dług p*ńatw. bank.

„ n n s;re,as*
Obligae. ind. niż. Anete.

„ czeskie 
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bnkowinsK

węgierska pożyczka S-A 
(po 300 frank.) 120

Listy emhttons: 
Banku naród. Listy . 
galicyjskie . . . .

;&lio. zabł. kred, włoAo. 
iakł. kr. z. w Krak.w 1.18

” 22 
” o!.. 36

płacę

14 50 
20 —

62 50 
36 30 

104 
103 50 
78 35 
34 35 
81 40 
75 25

98 75

$2 65 
86 45 

104 60

!»
5’/s
5j<

fł tl 
łł V

węgierskie iiety 
zaltł. kred, austr..
zafcd. kr. ziem auste. . 
spłacał, w 38 lataoh .

5 „ Domen, państ. 120 złr. 
Banka gal. hipot.

Po&yczki loteryjnei 
Losy pożycz. 1 roku 1839 .

i, l 854*
” v  18?° •'/» losów pożyczki anstr.

państw, z r. 1860 . .
Loay pożyczki s r. 1864 . 

„ pram, pożyoski w§g,

16 50 
22 60

78 85 
84 75 
82 
75 75

99

Losy Oomorente . . . 
krsdytowe . . . 
żeglugi parowej m  
ISnnsjn . . . .  
Krecia Sejm . < 

„ Paiffiy . . 
„ Klary . . 

to. Bt, Genoia . . 
raśfista Budy . . 
Windisehgraets . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . , 
Endolfa , . . . 
tureckie 400-frank,

88 40 
73 
84 25 
92 
SO 
95 
87 25 
34 —

106 75

89 80 
141 - -
30

88 55 
78 75 
85
92 50 
92 
95 50

77 -  
107 25

90 —

90 50

319 -~ 
107 50 
111

119 50 
135 50

320 
107 75 
111 50

120 -  

136 — 
77 25 77 50

JAdys bankowe i prmu*
Sauku naród, srastryao, , 

iiikłada kredytowego . _ . 
leglngi parów, na Dunaj a 

Kolei północ. Ferdynanda 
rzędowej fr. a. . . 
zachód, e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieokiej . . 
Albrechta . . . .  
weg. północ.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr„ 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszyeko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .

„ acatryack. pćbi.-zr 
„ Franciszka Józefa 

Bankn anglo-austryaekiego 
Zakładu kredytowego węg.

pławę Sędsjl
24 — 25 —

163 20 163 50

S6 - 95 60
38 75 39 25
28 25 28 75
29 60 30 50
29 - 29 50
28 25 29 50
25 75 26 25
22 75 23 25
15 50 16 26
13 50 14 -
14 20 14 40

797 199
231 50 231 75
375 — 377 —

1990 1995
255 ~ 265 50
169 - 169 fc0
73 — 73 50

245 75 246 2*
123 25 123 75

132 25 113 -
116 - 116 50
114 75 l l  5 25
103 50 104 50
103 50 104 —
176 50 177 60

109 25 109 75
129 50 130 -
100 25 100 50
1224 21 224 40

, U 0 -
>1----- "1 — ~

i prsem. w Krakowie 
a krajowego galioyjak, 

we Lwowie . . . 
a wiedeńskiego dla o- 

ferotn płodów . . . 
n galio. hipotecznego.
0 dis obrotu ogólnego

Gbligi piertoszeństsm:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emiaya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k, 

„ „ lOOzir.wa.
„ n wsrebr.5^

potad. półn. niem. 5jA 
sa 100 złr. w. a. . 
5jś w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 aJr, 
w srebr. 57I za 100 zh*. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 zb. (w sr. 5j4 zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 zb. w. a, 
ks.Rudolfa 300 zb.w.a. 
w sreb. 5^  za 100 zb. 

Austr. Lloyd 100 zb. m. k. 
Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 zb. . . •

W aluty:

SsssrskSe korony . . 
s ŹKksł m

iędąją

90 —

98 60

72 60 
155 
149 50 
112 25

100 75
97 50 

106 75

87

1C2 
101 25

77 90
77 60 
64 90

78 76

89 -

99 60

Napoleendory . . .
ijnweryny angielskie . 
imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, sa 103 ss. 
Bubel pap........................

72 76 
156 
150 — 
112 75

101 26

107 25

88  —

102 50 
101 50

78 25 
77 75
65 80

79 -  

89 50

9 60“
S 60“ l

i
i*

61“
61«

B iw ów  21 marca

Dukat holenderski . . .
„ oesarski . . . .  

Półimperytł rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . •
Marki ( 1 0 0 ) .....................y
Listy zast. Tow. kr. gal.

l  “ Banku Tbipoteoz. 
Gbligi indemn. bez knpon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

,  „ Lwow.-Czern,
, Banku hipot gal.

płacę
09 53“ 09 54"
11 95 12 —
09 78 09 80

106 70 196 80

58 70 58 80
1 27“ 1 28

5 50 
5 53 
8 62 
1 77 
I  27 

58 25 
84 60 
78 80 
89 75 
84 30 

245 50 
120 50 
240 60

6 59 
6 62 
9 78 
1 87
1 29 

69 25 
86 40 
79 70 
90 50 
85 30 

•247 50 
122 50 
243 —

W a r u a w a  20 mar.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe 

knpon . 
likwidacyjne . . 

kupon . 
Koisj warssawsko-włedeS.

„ „ bydgoska
Rosy), petynka prasa. 18641, 

ts 18®§«

tub.| kop. rab.fkop.
99 75 
99 75 

097V, 
97 25 

120’/, 
85 45 

121'/,

2S0 — 
226 -

97 65 

85 75

fsww trm * 

te*** rxri

KSS



CZAS x Soboty 23 Maro# 1878.

Różnego rodzaju tanie wizerunki Papiożów

Piast, IX i Leona XIII,
w fi*B ię*«  h i  k a t o l i c k i e j  D r a i n t l k a w -  
a k l e g f o  w  l i r n h o w i e .  Pins IX na kata­
falku ffotografija) po 35 o. (583-4-6)

Tymczasowe doniesienie.
We wtorek dnia 26 marca 1878 r. 
o godz. 7 wieczór odczytanym będzie

W SALI RADNEJ 
aa dochód Towarzystwa męskiego 

ś? . Wlsoentego k  Panlo
dramat w 5 aktach wierszem Dra Adama 

Aanyka (EL.yego)

K I E J S T U T
uwieńczony nagrodą na konkursie poznańskim 

z łaskawym współudziałem
pp. Hóffmanowej, Siennickiej, Rychtera ,
J Szymańskiego, Sobiesława i Amatorów. 

Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Ceny m i e j s c :  Krzesło w pierwszych 4 
rzędach'2 złr., w następnych 1 złr. — Wstęp 
na salę 50 c. — B;let akademicki 25 c. — 
Krzesło na galeryi 50 c.

i S s ” BM ów nabyć można w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego i w sklepie p. Szu- 
Mewicza pr?y linii A. B. (679-1-2)

p. s. lai Jaiowî jmoffi i wydawcy I jgjj( galicyjski dla Handlui Przemyślu w Mowie,
za dar w książkach nadesłany Czytelni lu­
dowej w Wieliczoe, Wydział Czytelni ludo­
wej przesyła serdeczno Bóg zapłaó.

Wieliczka 13 marca 1878 r.
W r. K o w a lc z e w s k i ,  

(780) Prezes Czytelni ludowej.

wydaje A s j g i i ® f ? y e  M a s o w e  na
SVa% 3 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7% z 90eio-dmowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banka zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
(53-68 ) D y re fc ey s .

W Produkcji nasion pastewnych
w  K leczy

całe zasoby mieszanek na dniu dzi-

^ o m e s y  lo s .  g m .W i e d n i a  z łr .  2 .
nie do zbycia po kilka korcy urzetuII PrODlGSy K r0d ytO W 0 . . • ZiP. 4. 

szporku oraz kilkadziesiąt korcy | I P r o m e s y  w ę g io r s k i©  . . . z łr .  2.so

Agencja dla Rolników 
8. n i k a c k l e g o

w Krakowie w Rynku Nr. 28,
| otrzymała znaczny transport f e e n i®  
c*yn y  e z e r  w©n@j 1 s z w e d z ­
k ie j  w celnym gatunku i sprzedaje 
takowe z zaręczeniem, że sąbezka-  
nianki,po bardzo umiarkowanych cenach.

Niemniej poleca wszelkie inne nasiona 
świeże, najlepszej jakości. (563-4-6)

i

50

1
bulw. (678-1-2)

Klecza górna, d. 20 marca 1878 r.|

H. i Przecław ze Sławna Sławiński.

C i ą g n i e n i e  
■g I j u ż  d n i a  1  k w i e t n i u ,  

g ł ó w n e  w y g r a n e  
4 0 0 . 0 0 0  z l r .

Ciągnienie 15 kwietni*, 
główna wygr. 100,000 złr.

B 8T - W a z y s t k l a  3  e z f t u k l  m e n  Syfife® zB » . 8 * » S  1 s t e m p e l .

N y l t r a l  &  C o .  w Wiedniu, firntnerstrasse IB, eisernes
(620 11-151

O ^ o h n  uzdolniona w krawiccezjźnie ibia- 
UcSU U d  jem aZyciu, znająca się na gospo-1 
darstwie, poszukuje zaraz miejsca. — Adres: 
S. B. ulica Dominikańska Nr. 490 I. piętro. I 

(762-2-3)

Eine gauze classische I

PriTatWlioM zus. fiir IB 8.
U S o łlill wlinamtliche Wer

k ? v l l i l l v i  o  | i e ,  12 B&nde, in sehr 
elcRantcu, re ichm it Gold verzierten 
Einbitnilcn.

2) Q/vfhn’a anłgew. Werke, die so he- 
OUlllO 8 liebte Aiugabe, 16 
Bande, ia  sehr eleganten, roioh mlt 
Gold verzierten Einbttnden.

3) T .A a a U lD * ’^  B a*"«»4 lic U o  Werke, JJDHSIIIJ5 o o Biinde, in sehr ele-
gnnten, reich mil Gold verzierten
Kinblinden.

4} Sliakspoaro’s “ ‘S
die so beliebte gchlegel’sohe 

Ausgnbe,*VI pomptts in 3 Biin. 
den, sebr elegant gebnnden.

5) TT’Apnnp’a »ftntmtUche Wer. 
lYUIIltJl B he, sehr elegant 
gebnnden.

6) N0U0S Convorsations-
T n v itn n  “ her alle Z w e i g e  des 
JJOAlliUil menschl. Wlssens, 
vollstandig von A—Z 1870 in grossen star- 
ken Octavbfinden a Bund 500 Seiten 
stark, fsines Papier, grosser Drnok.

Album fiir Hunst u. 
Literatur (Libussa),

I mit feinen Stshl.tioben unter Mitwirkeng be- 
llebtester Schrirtsteller, gebnnden 
mit Goldschnitt gratis. y f T  Alle

i seohs anerkannt guten Werke: Schiller,
I GUthe, Lessing, Shakspeare, KUr- 
I ner nnd Conversations.Lexikon nebst 
Gratis - Beilage.

* Enter Garantle filr nen 
nnd fehlerfrel! *90

Zusaimen fttr nur 18 fl,!
j Elnzelne Werke werden nlcht apart

abgegeben.
AVIS. Anftrjige werden umgehend 

j gegen Einsendnng Oder lahnahme des I
Betrazes effectuirt, von der Kxportbnch- j 

jhandlung: (732) j

OSsritz Slogan jr., j
i Hamburg <fraskelier20. |

P I Ę K N O Ś Ć !
młodzieńcza świeżość slłl

Aalto nleprzewyiszony środek nplęk- 
szenta cery przez całą płeć piękną uznana, 
urzędownie wypróbowana, wyborna, nieszkodliwa, 

prawdziwa

RAVISS'ANTE
Ura LKJOSSK w Paryża.

Ten w całym i wiecie słyn­
ny środek czyszczenia ce­
ry okazał Bij ze wszystkich upięk­
szających środków najskutecz­
niejszym i najprawdziw­
szym w wygubieniu piegów, 
opalenia, iniedziano-czer- 
wonych 1 żółtych, tndzteż 
wszelkich plam skórnych. 
RAVISSAVTE nadaje płci u -  
derzająco piękną,blado-różo- 

wo - aksamitną delikatną świeżość młodzień­
czą, czyni i cerę 1 ręce lśniąco białe i 
delikatne; działa chłodząco iożyw iająco i u- 
trzymuje delikatność cery aż do najpóź­
niejszego wieku. (781-1-)

PRAWIIKIWEJf dostać można w Kra­
kowie tylko w aptece p. Stockmara.

 Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2
cent. 50; maiy złr. 1 cent. 50. V U  

Skład główny i H E I N R .  S C H W A R Z ,  
BUDAPEST, MARIE-YALERIAGASSE Nr. 9.

W 1 K I E
Do mego Składu Towaów koloaialnych 

Win nadszedł świeży transport h e r b a t y  
K a r a w a n o w e j  „ S a u c h o n g  
S A tsy sa w "  nadzwyczajnej dobroci i tanioś­
ci; oraz 4® w  a r y  w ł o s k i e ,  które na 
zbliżające się święta polecam.

Utrzymują także na Składzie prawdziwy 
iita » łą fe-efet K a lm u s  s m a ż o n y  
(tatarskie ziele) i Cbsokols»d§ szwajcar­
ską „Soucharda". (784-1-3)

F .  D e m b i ń s M
w Krakowie ulica F l o r y a ń s k a .

holcus lanatuB) świeżej i pewnej dostać możn* w 
Bochni u p. J. michałka kupca, po cenie 

złr. 50 ct. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do koleń Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych I 
traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie 
znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełko­
wania. Na iłach i czystych piaskach z truduośoią 
wschodzi. Każdy worek opatrzony jest kartką, na 
której zapieczętowane są końce wiązania pieczątką 

Lubicz. Wszelkie reklamacye proszę adresować: 
Zarząd, dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów. 

(390-6-10)

Dr. ADOLF (HUS,
m ie 'obrońca w sprawach karnych, 

gf.ka przy ulicy S z p i t a l n e j  pod 
Nr. 378, na I piętrze. (782-1-3)

Dla Gospodarstw niższego Dunajca 
i dalszych nadwiślańskich.

Każdą ilość drzewa budowlanego, jodłowego, 
Bosnowego, okrągłego, rżniętego i łupanego 
d starcza Obszar dworski w D r u ż k o w i e .  
poczta Czchów.  Ceny stałe na miejsca, 
transport po najtańszych cenach. (779-1-3

M ł y n  w o d n y
Podkamycze

o 1 milę od Krakowa odległy, jest każdego 
czasu z wolnej ręki d o  w y tlx le * * ż a *  
W l e n i a .  Bliższa wiadomość w administra 
cyi dóbr S S a l ie e .  (778-1-3'sW zawioraniu m a łź o ó s tw

pośredniczy d y s k r e t n i e  i t a n i o  
dl. W eh lm an n  we Wroetawlu 

Sehwertstr. 6. (697-3-14.1
Piękne polsoenia, szczęśliwe Bkutki.

W i e d e ń :  Entel Kiinig tod Dngar
Stefanspl&ta, Sohnlerstrasse.

Podpisani polecają w swym po 
rządnie i wygoduie urządzonym ho 
telu  tak w i ę k s z e  a p a r t a m e n t  
t a  ja k  też p o j e d y n c z e  p o k o  
jje i zapewniają obok t a n i c h  c e n  
w y h o r n ą  r e s t a u r a c y ę  i o h  
głńgrę p u n k tu a ln ą . (725 -2-5) 

______________Vogelsang Q Hess.

Pomieszkanie
składające się z 5 pokoi i kuchni, z balko­
nem, przy ulicy K a r m e l i c k i e j ,  pod L. 
66 i 67. Dz. IY na 1 piętrze j e s t  a a -  
r a x  d o  w y n a ję c ia  ę Wiadomość na 
miejscu u właściciela. (716-2-3)

W Gromniku
puszczany będzie nadzwyczaj silnej budowy 

pól krwi ogier skarogaiady

W o r t h  S t a r
po 25 złr. w. a. od klaczy i dla służby po 
2 złr. w. a. Offies i siano po cenach tar­
gowych. (764-2-5)

|Amerykaśskle sztotownlkl.
„.Farmer F riendu— „Przyjaciel chłopa“

Płyty de mielenia zrobione z 
twardego metalu trą  się tak 
mocno o siebie, że zboże, kc- 
kurudza, rośliny strączkowe, 
kawa, korzenie, towary apte­
czne itd. dowolnie roztarta być 
mogą. Szruba do przestawania 
reguluje płyty do mielenia. ~ 
Cena za sztukę 20 złr. Odprze­
dającym rabat. (621-3-3)

Akd.
l A H E R Y K A Ń S K A  A J E N C Y A

w Wiedniu, Stadt, Brdunerstrasse 5.

Ostrz0ź0ni0.
Cierpiącym podajemy do wiadomości, że 

p r a w d z i w e  szczególności Dra Airy, ja- 
ko to : rl*»in-Expeller, Sarsaparil- 
lian, piguShi" itd. itd. powyższym zna­
kiem fabrycznym są zaopatrzone i zawsze 
znajduia się na składzie w aotene p. Jó­
zefa TrauczyńsUiego W Krakowie 
w Rynku głównym.

Opisy użycia rozdaje powyższy skład dar­
mo, a zamiejscowe zamówienia punktualnie 
wysyła. — Ponieważ istnieją naśladowania, 
przeto żądać należy przy zakupnie wyraźnie: 
.Pain-Expelier* lub Sarbuparil- 
lianK i t. d* z „hotwicą“ z fabryki 
Richtera." (555 3-8)

F. Ad. R l o h t e r  & Oonsp.,
ces. król. nadworni dostawcy, 

w Norymberdze, Rudolttadt i Rotterdamie.

I¥a c ią g n ien ie  1 k w ie tn ia  18118 r .!
1 marca

wygraną
z o s t a ł a

główna wygrana
|z łr .a » 0 « « 0 ||

na

na

losj kredytowe! losy m. Wiednia
T y S fe a  4 ‘/2 z ł r .  i gtempel. \ T y lS ł o  z ł r .  •  i stempel.

Oba razem  tylko O  złr. i stem pel.

G-łńwne 
wygrane

Główne
wygrane zlr. 400.000!

p ro m esę]
wydaną

przez nas.

BfTąr* Losy oryginalne jaknajtaniej. ^^58  
W E C H SL E R G  ESC HAFT DER A D M I N I S T R A T I O N  DES

w i e *  W I E *
W o l l z e t l l e  1 3  W o S I z e t l e  1 3

Ch. Cohn.
UWAGA. Do łaskawych zamówień uprasza s!ę dołączyć gotów­
kę, gdyż za peł <ą zaliczką nic się nie ekspedynje. (733 5-9)

I

IE.

V E L O U T I H E I
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

Magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY-DE LA  PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

(601-6-)

H aftó w ®  p o m p y  ssąea i Uooząoe
dla studni naftowych lub szyb, nrzą^zone do ruchu ręczneho, zapomocą siły lub 
bezpośrednio p?ry, dostarcza punktualnie i bardzo trwale zrobione (479-6 6)

Kantor fabryki machin T. Thumb w  Wiedniu, I \ Maximiliansstrasse 11.

P o n i e s i e n i e .
Istniejący od blisko trzydziestu lat w PRADZE handel komisowy 1 

zboża p. f. M i c h a ł  S S o ffld f poleca się do komisowej sprzedaży wszyst­
kich płodów krajowych po bardao przystępnych warunkath. (743-1 2)

‘i

Potrzeba drzewa.
Poszukuje się do knona z pierwszej ręki w większej ilośoi 

jb h I ó w  j® » !o 5 s e i.w y e l» , zdrowych i obranjch z konarów, długości 4 i 5 metrów, średnicy od 
40 centimetrów wyżej;

m t e d y e l i  d ę b ó w ,  zdrowych i obranych z k'narów , 86 centimetrów długości, środnicy od 35 
centimetrów wyżej;

f o r s i t ó w  dęl»fflW fyel» , bez rdzenia, obranych z konarów i zdrowych, 18 centim. grubością 40 
centim. szerokości, a 5 metrów i wyżej długości. - _ (739)

Łaskawe oferty znacz. H. 21019 przyjmują M aaB «M *4® S ai V w ^ S e e  w W r o e l * w i H .

g W

II]W0ĘF Hajlepsze ebjlśnienie

Chmielowe wysadkl
(SZCZEPKI, KORZONKI).

Rozsyłka wysadków chmielowyoh, za które mnie | 
samemu przyznano odznaczenie na 
międzynarodowej wystawie chmielu 
w Norymberdze w r. ISIS', z najlepszych 
z a t e c k i c h  ogrodów miejskich, rozpoczyna się 
z dniem 20 kwietnia, poleo&m je zatem wszystkim 
interesowanym. Na żądanie przesyłam producentom 
moją broszurę o uprawie wedle zateckiego sposobu.

Bardzo dobre polecenia ze wszystkich stron sta­
łego lądu. (252-10-10) [

P. 3. Rilntcki w Krakowie, Rynek 1. 28 I 
przyjmuje zarówno jak ja  zamówienia i udziela chę-1 
tnie objaśnień.

Henryk Melzer,
ajent dla z a t e c k i e g o  chmielu 

1 wysadków
w Zateczu (Saaz) w Czechach.

o  srzsetelfiseisa 4 d o to r e e s y m it - s m  d z i a ł a n i u  profesora i badacza 
matematyki R u d o l f a  O r l i e e  daje jego M >Jgaow 8® y w y fe s s z  
g f r a m t y c l i  w  t e r n ® ,  które podpisana f e a ż d e m u  d a m o  rozsyła.

D ir e c  t io n  d e r  D e n ts c h e n  V e r S a p - A n i i ta l t
(700) w B e r l i n i e ,  S t i i l e r s t r a s s e  Nr. 8.

W  c a ł k o w i t e m  
prześw iadczeniu

poleca się każdemu choremu Dr. Airy 
metodę leczenia, która w tysiącznych razach 
okazała się skuteczną. Ktoby chciał sia bliż­
szych szczegółów dowiedzieć, odbierze na 
frankowane żądanie z Richtera księgarni na­
kładowej w Lipsku, licznemi pouczającemi 
opisami ohorób opatrzony „wyciąg" z illu- 
strowanego dzieła „Dr. Airy, meto­
da naturalnego leczenia (setne wyda­
nie Jubileuszowe)** franco. (56-5-)

B E M  E H  A
P Ł fH  SW0 Ł0 WC0 WY

przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. Słynny farma­
kolog Dr. R. v. SchrolT charakteryzuje go w swym podręczmku farmakognozyi jako wy­
rób doskonałego gatunku. Bergera płyn ennołowcowy używanym bywu na ppdstawie 
doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy D|£]Helt- 

chera od 10 lat głównie, popierwsze: f w

d o  w z l e w ą n
i okadzeń w cierpieniach krtani i w chronicznych nieżytach krtani płuc;
działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza flegmę i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. 
Wziewania i okadzania wykonać można bez żadnego przyrządu wedle instrukcyi.

Powtóre jako

w s t r z y k i w a n i e
przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym upławom tak
świeżo powstałym jakoteś zastarzałym, również przeciw fluor albus kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziwiającem; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane stryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
Cena flaszki z lekarskim opisem użycia 60  c.

Główmy skład Wiedniu w aptece zum gold. Adler. Stadt, Karatnerring 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą.

Skład w Krakowie u aptekarza W. R e d y k a . __________________1458-5-121

i ! Dia cisrpiącycli aa piersi!!
Ud 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii 

wielokrotnie wypróbowany

ziołowy sok styryjski
’j e s t  z a w s z e  ś wi e ż y  do  n a b y c i a .  

Cena flaszki 88 c.

!! P r a i i  cierpieniom nerwowym
lub osłabieniu!!

X  K f f l y e l l B o f f e r a  e s e n c j a  
n a  m ięśni®  I n e r w y  

s  aromatycsnyoSi ziół alpejskish.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniej jednak przeciw osła­
bieniu części jiJciowyeh i powsta­

jącym  ztąd innym chorobom.
Cena flaszki A złr.

i! Przeciw snchotnm płuc i astmie!!
polecić należy usilnie rozłicznemi świadec­

twami jako wyborny chwalony

SI
syrrap wapienny z podfosforanu 

wapna.
Szczególniej godnym polecenia jest dla 
słabowitycli lub angielską choro­
bą dotkniętych dzieci, gdyż wzma­

cnia kości.
Cena flaszki I. złr.________

! Dla ciorpiącycli na zęby!

Stomaiikon, woda do ust
D a  Brnnn d e n tp ty  w Wlednin.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dlajjzachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciwjcuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się prnchnieniu. (28-10-12) 
Cena flaszki 88 cnt.

[♦]
FT*
rA-

cuaojjHCJUpGKSJUliKsaatawancoo

Likier żołądkowy Dra Kro mb- 
holtza.

Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki S3 cnt.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. 3.
Trauczyński, Konst/Wiszniewshi, 
W. Redyk apt., Jf. Jahn i W.Fenz;
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P. Niedziel­
ski; w BUCZACZU D. Neumann; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski ant.; w KOŁO­
MYI Stenzl apt.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk. apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
pes, J. Beiser, P. Mikolasch,, W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RADYMNIE M. Smichowski apt.; 
w RZESZOWIE J . Schaitter; w STANISŁA­
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sieleeki, 
J. Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wicz; w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidimann & Krauthammer; w 
ZALESZCZYKACH Kodrębskiego Bpadkob.

Zwracamy uwagę Pńbliczn. na nowe dziełko 
Dra Ant. Bergera

D I P H T H E R I T I C - ANGINA
ich rozpoznawanie i sposób leczenia, 

popularnie dla użytku rodziców, opiekunów 
i zakładów opracowane. Ze względów na gra­
sującą u nas słabość zasługuje na najszersze 
rozpowszechnienie. — Cena 50 ont., oprawne 
70 c., przesyłka pod opaską 15 c. (192-10-12) 
Księgarnia Polska, Lwów, p.Halioki 14.

Nakładem księgarni X .  C l lB C ls x e w -  
s k le g r o  w P flza ii& n iu  wychodzi od 
tfowegi roku regalarnie co tydzień

IiSCh. Tygodnik illistroiany.
Przedpłata kwartalna z przesyłką poczto­

wą wynosi 4  x l r .  S ®  c .

Szhob Wielkopolski
Pismo miesięczne dla ludu i  młodzieży.

Wychodzi w mieś ęczuyeh zeszytach z wie- 
u rycinami.

Przedpłata kwartalna z przesyłką poczto­
wą wynosi 5 ®  e .

Treść pierwszych 6 Nrów. Lecha ł Słówko od 
Redakoyi. Krwawa noc, powieść przez Z. L. Sulimę. 
W imionniku A. M. Listy z Czech. Wanda. Łami­
główki. Telefon. Książe Adolf i bogini szczęścia, 
powieść. Herby miast polskich. Gniezno. Poznań. 
Wiadomości z dziedziny literackiej. Pomnik Kazi­
mierza W. w katedrze krak. A. Łączyński. Na morzu. 
Pszazolojady. Bibliografia dotycząca T. Kościuszki. 
Pomnik Kościuszki w Ameryce. Andrzej Zamoyski. 
Bisie orły. Pomnik w RąpperswyL 

, Treść pierwszych dwóch zeszytów Dzwonu 
Wielkopolskiego s Dzwon Zygmunt w Kra­
kowie. W ilia Bożego Narodzenia, powieść. Wiarę 
ojców czcić należy. Pies z góry św. Bernarda. Dzieci 
dostają pt;.k» krzyzodzióba. Łamigłówki. Prząśnicz- 
ka. Józef, młody jeniec tatarski, powieść. Zamek 
w Gołańczy. Tell. Ratusz w Wrocławiu. Walka z 
wężem. Kraki nad Wołgą. Z 20 rycinami.

Przedpłatę na oba pisma przyjmuje A t? -  
m l n l s t ^ c y a  „ C * a s u “ w Krakowie i 
wysyła odwrotnie wyszie dotąd Nra i zeszyty.

Ma w iosn ę.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że w mojej pracowni kapeluszy, czepeczków, stroików 
damskich i t .  d. i nadal wykonywam takowe, czysto 
w miejscu, czy na wieś jak najspieszniej, podług 
najnowszych modeliiponajumiarkowańszych cenach, 
oraz przerabiam kapelusze materyalne po 50 cent. 
i przyjmuję oióra do fryzowania. Lokal znajduje 
sie w domu Wgo Profesora Dr. Rydla, ulica Szew­
s k a  pod Nr. 231. (770-2-3)

M s i r y a  S i e S s l r s t e a .

Tran rjM f t l a i f
g sąw dsS w f 

m f

san&kissffi} dostać aaofiSas w
s s te c o  »pod  Q w śasd i|“ w  K r a k o w i ®  pszg 
a!!ey Flory&ńsMśj. (166-24-)

W dobrach Zbyszyce
powiat Nowosądecki, jest propinacja 
ksM tgo esasu do wydzierżawienia; 
tamże odbywają się targi co miesiąc. 
Bliższych wiadomości udzieli właś­
ciciel w miejscu poczta T ę g o b o r z e .

(650-3-3)

Matu zaszesyt zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iś z dniem 27 Stycz­
nia b. r. otworzyłem (297-11-12)

S k ł a d  w ę d l i n ,  s ł© n iB
I w y r o b ó #  m a s a r s k ic h

w Rrakouńe przy ul. Grodzkiej pod l. 85.
Za świeży, cą; oto i amarame wyra- 

siany to star ręanę.
Zarazem polecam w przyległym ele­

gancko urządzonym lokalu prawdziwie 
gospodarskie śniadania i Molaeye od ct. 
6 do 20 ct., ora* powszechnie obecnie 
ubiana piwo Jono^skie.

Z poważimem J, E. ^nrkl®wlQZ.

S r o i d ż e  p r a s o w a  l e
z fabryki PP. M&utaera i Syna w Wie­
dniu, najpewaiejsse i najsilniejsze w roz- 
czyme piekarskim i gcrzeiaiaaira, bo 
wszelkie inne najmniej o 25%  w do­
broci i skuteczności przewyższają, — 
przychodzą co dzień świeże do K at o 
wa, wyłącznie do handlu Jb&aas M a  

w Rynku  g ł ó wn y m,  jako d: 
głównego składu dla zachodniej Gaitóyi

(225-90 _

I  W y  s o g I l h  poczta Radymno
są do sprzedania w znacznej ilości 
sŻ@’Z*§py ©WS8OW0 i ozdobne TÓte, 
ir is w y  w rozmaitych gatunkach o- 
raa 1000 sztuk kasztanów, eatery me­
try wysokich, odpowiednich do wy­
sadzenia dróg lub ogrodów. Cenniki 
przesyła się na żądanie. Ceny bardzo 
umiarkowane. Przesyłka za zalietką 
pocztową. (768-2-6)

Ciioiolj iu luy i czpści ciała
gieżyt żołądka, hemoroidy ̂ itd. będą^ szybko i 
diuntownie wyleczoue przez uniwersalny środek In- 
nyan peruwiańskich, roślinę kohowa.. Od 
kilkudziesięciu lat uznane w kraju i zagra­
nicą racyonaloie ze świeżych roślin wyrobione Sam- 
psoua pigułki kokowe Nr. H. po 2 złr. w. a. można 
sprowadzić wraz z dokładnym opisem przez Moh- 
renapotheke w Moguncyi i składy: w Kra­
kowie W. R e d y k a ,  we Lwowie J. B e i s e r a ,  w 
Wiedniu C. H a u b n o r ,  Hof 6, w Wrocławiu S. 
G. S c h w a  ‘zjO hl. Str. 21. (89 15-16)

I

KAPITAŁY
fesaadk j w y s o k o ś c i  p o  ® od  
s ta  n a  d o b r a , d » m y  c a y n -  
s z o w e  it i l .  wszędzie przez urzędo­
wo upoważnioną firmę (765 2-3)

EscompteierittlMjs-Coniptoir
Wien, Schottenhof, 12 Stiege, Tkiir 3.

Gscionkami Drakami „CZASU1*. Odpowiedaialny rządca drukami Józef Łakodński,


